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Wasyla Kolarowa' 
SOFIA (PAP). - Cała prasa buł- Kolairow widzfał gwarancję nlepo 

gaTska poświęciła liczne artykuły z dległości Bułgarii w stał:}'lll zacieś­
okazji I rocznicy zgonu premiera nianiu przyjaźni cz Wielkim Zwiąiz­
Wasyla Kolarowa, wiernego współ- kiem Rad:l!ieckim i kra1jami demo­
pracownika Georgi Dynl!":t;rowa. kracji ludowej, w sojuStZu robotn.i­
t:lz:iennik „RabotniC'lesk'o Delo" pi- czo-chłopskii.m orarz. w studiowamu 
sze m. in.: i korzystaniu z doświadczeń parlii 

Czołowy przywódca. Bułgarskiej bolszewickiej, partii Lenina - Sta-
Partii Komunistycznej, wybitny lina. 
działacz międzyna?Odowego ruchu· W BułgaTsłti.ej Akademii . Na:uJt 
robotniczego, nieu~ęty rewoluojoni- odbyło s~ę .uroczyste zeb:anie" za­
sta, wierny i konsekwentny przyja- ;łobne, poswiięcooe I roczmcy z,,,onu 
ciel Zwią'itku Radmeckiego - Wasyl 'Wasyla KolM"owa. Referat pt. !,Wa- · 
Kolarow - był niezłomnym jnter- syl Kolairow o .gospod~~m 1 spo 
nacjonalistą, w walce przeciwk-0 re- łecrzonym rOO".woou Bułgaru "'.'Ygło­
akcji imperialistycznej i jej a.gen- sił dyrekitor Instytutu :E}konomiczne-
·tom. go - prof. Natan. 
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K - - - p· I -t - ONZ dent R. P. Bolesław Bierut otrzy- niemieccy - że dołożymy wszel-0 ...... ~,1 o I •• cz n e1 . . mał pismo od sportowców Nie~ec: kioh sił, aby naród nasiz ni~dj wię-
•••• .;::, ~ kiej Republiki DemokratyooneJ, kto cej nie zbocczył na błędną drogę, by 

dl k • · h rzy przeby:Wali n.a . wspóln;rm .ze ·przyjaźń niemiecko _ polslta s~a!a Państw odmawia noparcia a prowo acv1nv.c spor~owca~i PC?lS~ n~~Cl:11'Skl!TI się trwałą podstawą d?::iała.J.ności 
lf" obozie trerungowym. W_ p1snue tym młodzieży obydwu krajów. Opiera-• k . USA eh· L d sportowcy NRD składaJą Prezyden- . . . . • . . Odno a ta ow ' na iny u owe towi R. P. serde=ie podziękowanie JąC s1ę na gr~cy pokOJU _na . -

· za umożliwienie im uczestnicz€nia i Nysie ś!ubuJem! um.acma~--Ś\~.ta-LAK:E SUCCES (PAP). - Jak wia używał - jak podaliśmy - brutal- Republiki Ludówej. 
domo, delegat USA Austin wystąpił nych środków nacisku, by zmuSic Preeciwko wnioskowi Raua wystą 
na Komis.jti Polity=ej rz propozycją kraje Azji i Europy Zachodniej do pił z gwałtownym antychińskim 
„uznalllia Chin agresorem" i doma- posłuszeństwa. pnzemówieniem sizef delegacji USA 
gał się odrzuceniia propoey"Cji Chiń- Na poniedrz.iałkowym posiedzeniu Ausbin, który apelował do człon­
sh.-iej Republiki Ludowej rz 17 stycz Komisji Politycznej delegat Indii ·ków ONZ, by w głosowaniu odrzu­
n.ia, zmie~jącycb do jak najszyb- Rau zakomunikował, że otrzymał cili wniosek Raua. 
szego pokojowego roew:iązania kwe dodatkowe wyjaśnienia. rządu Chiń Następnie odbyło się głosowanie, 
stii koreańskie.i oraz innych probie skiej Republiki Ludowej w zwią,z- w wyniku którego stanowisko Raua 
mów Dalekiego Wschodu. Podczas ku z chińską propozycją odnośnie poparte zostało przez 27 delegacji, 
dysku.sji nad wnioskiem amerykań- ja.k najszybszego pokojowego ure- a sta.nowisko Austina - jedynie 
skim, rzmierzadącym do zaostnz:enia I gulowania kwestii koreańskiej i in- przez 23 delegacje. przy 6 wstrzymu 
sytuacji na !Dalekim Wschodzie, u- nych problemów Dalekiego Wscho-1 jącycb się od głosowa.ufa. 
jawniły się różnice !Zdań międrz.y du. Rau zaproponował więc odrocze Porażka delegacji amerykańskiej 
wieloma kra1ami Azji i Europy Za- nie posiedzenia komisji o 48 godzin. jest żywo komentowana w kulua­
chodnliej a Starnami Zjednoczonymi, by dać delegacjom możność przestu rach ONZ. Wynik głosowania uwa­
przy crzym Depairtpment Stanu USA diowania wyjaśnień rządu Chińskiej ża,ny jest rza wyra!Z sprzeczności ist­

Pmedstawiciele kół rrz.ądowych ·. - w obozie trenin<>owym w Zakopa~ towy oboz pokoJU ze Zw '"'"k.em 
jal\: stwierdrza agencja AFP - zapo- nem. 0 

Radzieckim na czele". 
wiadają, że w ciągu przerwy w ob-
radach Komisji Politycrznej użyją · od h 
wszelkich środków dla osiągrui.ęda z1· ednoczenie Frontów Nar owyc • 
„zgodności" międrz.y Pall."yżem, L~n-

dynem i Waszyngtonem. Jak więc V1"etnamu Laosu .• Kambodzy widać, koła rządowe USA nie ukry ' . 
wają, że wzmogą swe środki nad- PRAGA (PAP). - Jak donosi ko I W świetle dotychczasowych l o-
sku na kraje Europy Zachodniej. / • · d · b · b respondent Agencji Telepress rz. Ran becnych dosw.ia czen OJOWyc 
Równocześńie koła rzadowe USA gunu, Agencja Informacyjna Viet- trzech nairodów Indochin, konf~ren 

izaruiaczają - jak poda.je AFP - namu wydała komunikat o odbytej oja stw:ierdrz.a, że natrody te stoją w 
że porażka delegacji amerykańsb.-iej w Vietnamie konferencji pi;zedsta- obliczu wspólnego WToga - ko.\oni­
wzmocni i fak już silną opozycję w w:ioiel:i zjednoczonych Frontow Na- rz.atorów francuskich i interwentów 
Kon~rcsie, występującą za. ograni- rod~wych Vi~tn~mu, Lao;>--u i _Kam- amerykańskich. 
czcmem pomocy USA dla zagra- bodzy, m ktoreJ nastąpiło ZJedno- " . . . 
nicy. Argumenty te powtarzają się czeme Frontów Nairodowycb .In.do- Jednosc ~~a y1ei;namu, .Lao-
w kilku oświadczeniach rzeczników chin, walCllącyoh I?meciwko JmI;>e- su i ~~mpodz;y staJe s1ę wa~n~ 
rządu amerykańskiego i są w kołach l.r.iail!istom francuskim. lfforestn:icy. atynirufiltiep:l szybsze,g? : .tIZ.Yskarua 
dziennikarskich oceniane jal~o sza.n konferencjil. obrali komitet o~gan~ zwy~ęstwa i. :prawdzjweJ .~epo.~Ie­
taż Ml rządowych USA wobec kra· cyjny zjednoczenia i opubliik?wal!i głośco., wolnooc1, demokracj[ i po:stę-
jów Europy Zachodniej i Azji. manifest, który stwieT~a m. m,: -pu. 

Warunki przywrócenia pokoju 
na Dalekim W ~chodzie 

niejących między USA a satelitami 
USA. Podkreśla sdę prrz:y tym, 'że 
rozbieżności, które się ujawniły w 
SPTawie proceduralnej, dotyczą tak 
tycznej istoty problemu. Zwraca się 
uwagę na to, 7.e większość ucrzes4U­
ków paktu atlantyckiego głooowała 

Odpowiedź Chin Ludowych 
delegata Indii 

wbrew życzeniu Austina. Dotycey W zmaga się Walka narodów 
na Zapytanl·a to w szczególności Wielk1ej Bryta-

nii, Francji, Kanady. Delegacje A­
zji - z wyjątkiem Libanu - który 
wstmymał się od głosow.aa:J!ia - gło 
sowały również jednolicie - wbrew 
Austi•now.i. 

Paryż przygotowuie wiei.ką manifestactą NOWY JORK (PAP) - Na po­
siedzeniu Komisji Politycznej 
ONZ delegat Indii Rau zakomu 
nikowal, że ambasador Indii, w 
Pekinie zwrócił się do rządu Chin 
ski.ej Republiki Ludowe.f z kil­
k~ma pytan,iami, dotyczącymi pro 
pozycji Chińskiej Republiki Lu­
dowej z drua 17 Sltycz!l!ia. 

wana w taki.ej f-0rmie, by rozmo 
wy mogły być kontynuowane. 
b aby wojna w KOł"ei mogła 

być całkowicie przerwana i 
pokój w Azji Wschodniej mógl 
być zapewniony - wszystkie wa 
runkl przerwania. wojny powinny 
być l"OZPatrzone łącznie z zagad­
nieniami politycznymi w celu o­
siągnięcia 110rozmnienia w naste 
pujących spra-wacb: 

Austina poparły przede wszyst- k t t . k rotow·1 E1·senhowera kim delegacje Ameryki Srodkowej 03 zna pro 'e$ U przee1,w 0 pow . 
i Południowej, a więc Kuba, Salva- ł · h 'tl skdmi są cy 
dor, Kolumbia, Domingo itd. PARYŻ (PAP). - We wtorek 231 ponown?) ~P.~ Ei~nhowera. Ma z. genei:a ~ami ~ .er0;1 -

* . * ?GtYcznia rano Eisenhower przybył nifesOO.cJa &lb~ ~ prz.ed hote- nicrzinym WJ'ZWtalil!ll:!'m. 

WASZYNGTON" (PAP) ...... Prasa :Saf!lolotem IZ E.cian,kfiurtu nad Me- lem „~tpr~i- . , , , TA.JNA ".KONFERIBNO.JAi " "' " 

Odpowiedź rządu Chińskiej Re 
publiki. Ludowej brzmi następu­
jąco: 

donosi, że porażka delegacj.i ame- nem (to Pa1:y.ża. W słiłdzibie zwlązków zawod~- EISENHOWERA z ADENAUEREM 
rykańskiej w Komisjf Polityciznej Ludnoś~ Pąryża i okręgu pary- wych okręgu paryskiego odbyła się. ' . 
jest przedmiotem rozważań w Bia- skiego prczygotowuje się do man:ife- ·konferenoj9., na której postanowdo- B~RLl!i ~~). - Ag~n_cJa ADN ... 

·l.wn Do.mu. stacji na cznak protestu przeciwko• •no przeprowad~ić w środę .zakrojo„ dow1~dU•Je się, ze na !aJheJ kon:f'~-
1 „Jeśliby przyjęta zestala :ia. 

kr-Old konieczne dla wycofania 
wszystkich obcych wojsk z Eu­
:rd, -

_,. • mą na szeroką skalę akcj~ ~bieran'ia ,renoj1, która odb~ła s1ę w u~~w1-

L 
' ' T • • • · • · ipodpisów pod petycjami protestu- sku Homburg, :IDisenhower osw1ad-sada, ze wsztstki'tl obce 

wojska. ma.ją by6 \9ycofańe z Ko 
rei i jeśliby zasa(fa ta zostiła 
praktycznie zrealizowana. to rzą,d 
Chińskiej Republiki Ludowej 
wziąłby na siebie zobowiązanie 
udzielenia ochotnikom chińskim 
wskazówek,oby powrócili do Chin. 

propozycje cHa na.rodu koreań 
skiego w spraWie ~ów ko)lie­
cznych dla. uregulowania wew­
nętrznych spraw Korei, przez sam 
na.ród koreański, -

\ ud:lłn·słc r1zon11 P'f3"Rle p-oroz·um1en1a jącymi p:rzeciwJro remilitacyrz;acji· ~yl Ade~er~wi i Ollenhaue:owl, V ó Niemiec zachodlllich. ze a.merykan~kie wł~ze wojsko~~ 
• • • • • • • • . . . doszły do wniosku, 1z co najmrueJ m1°dzy Wschodnimi I Zachodmm1 N1emcam1 . w Sal1nt Denis r~bot~<:Y ~l wJel- 8~ proc. l~dności. Nie:f1:1iec ~a~hod-

" kich fabryk ~owuedzicii, ze pner mch przeciwstlm'ła. się rermlitary-
BERLIN (PAP). - Odrzucenie I przedstawicielami Niemiec l?lachod· wą pracę i udadizą s:ię prrzed hotel zacji. 

2 Jeżeli chodzi o zakończenie 
wojny w Korei i o pokojo­

we uregulowanie kwestii koreań­
skiej, uważamy, że powimiismy 
działać w dwóch etapach. 

wycofanie amerykańskich sił 
zbrojnych z Ta.iwanu i z "cieśniny 
taiwańskiej zgodnie z deklaracją 
kairską i z deklaracją poczdam· 
ską -

przez Adenauera pokoje>wych propo- nich. Wiceprzewodniczący organiza- „Astoria". w ty;rn stainii.e rzeCJz.y Eisenhower 
zycji premiera NRD Grotewohla w cji socjal-demo1--ratycznej w okrę.gu Zwiazlci czawodowe wydrukowały wyrarził żyCtZenie, by Adenauer pmy 
sprawie zjednoczenia Niemiec wywo- Muenster, radny mief,:iki Herman 100 tysięcy ulotek z protestami prze wspó!pracy schumacherowskiej SPD 
łało oburzenie wśród wszystkich Hartung oświadczył, iż szerokie rze ciwko przybyciu Eiśenhowera. Re- powrz.iąl natyohmiast środki, mające 
warstw ludności 'llrizonii. sze członków i fllillkcjonariuszy SPD ;publikańSIG IZWliącrek byłych komba na ce1u „psychologicrane" pmy.goto­

~ ra<h>ścią przyjęły pokojOtWe propo- tanitów mpow.ied~iail przybycie we- wanie :g;r.untii dla utwO'l'Zenia airmii 
sprawa przerwa.nia ognia a na pewien ogra.nicz-0ńy czas 

może być uzgodniona na pierw­
szym posiedzeniu konferencji sie 
dmiu krajów i może być zrealizo 

oraz inne problemy, dotyczące 
Dalekiego Wscboclu. 

3 Ostateczne zatwierdzenie 
stanu prawnego Chińskiej 

Republiki Luąowej w ONZ 'Po­
winno być zapewnione". 

C()raz liczniej.si działacze Partii So­
cjal-Demokra,tycznej pl'otestują prze 
ciwko stanowisku przewodniczącego 
SPD Schumachera, który poparł Ade 
nauera i wypowiadają się za wszczę 
cie1nro1kowań między rządem NRD a 

Mik:ołajczykowska banda obszarników 
odpowiada przed Sądem Wojskowym w Wa·rszawie 
za zbrodniczy sabotaż i sz-pierrostwo na rzecz US1 

WARSZAWA ~AP) - 24 b~. przed W-0jsko~ S~em Ręjono- !sza~~~m najwyższe wła~e „del~ga 
wym w Wa-rszaw1e rozpoczął się i>roces zorgamzowane,1 g:rupy b. ob· tury i AK zgrupowały s1e w Mila­
szarnik6w, którzy opanowawszy kluczowe stanowiska w PNZ (Państwo- nówku, Leśnej Podkowie, Komoro­
we Nieruchomości Ziemskie) uprawiali zakroj-0ny na. szeroką skalę sabo· wie i irnlych podwarszawskich miej 
ta.ż gospodarczy oraz szpiegostwo na rzecz wywiadu amerykańskiego. scowościacb, odbywając narady nad 

., . . . . . • . powstałą sytuacją i ustala.fąc linię 
Na ławie oskarżonych zasiada: WJelu obszarmkow 1 wrogow Po.Iski działania na przyszłość. 

Maringe Witold - b. naczelny dy- Ludowej. Szczególną rolę w m1ko- Jedną z takich grup był zespół lu 
rektor PNZ oraz jego współpracow- łajczy~owskim re.sorcie rolnictwa o- dzj z „departamentu rolniczego dele 
r.icy: Kempisty Lucjusz, Englicl1t degrah członkowie b. „departamen- gatury" z Maringe'm, Miklaszew­
Władysław, Potworowski Andrzej, tu rolniczego delegatury rządu lon- skim, Englichtem, Kempistym i inny 
Papara Kazimierz, .Slaski Ludwik i dyńskiego" . mi na czele, którzy na przełomie 1944 
Sommer Feliks. Tzw. „departament rolnictwa", zor i 1945 roku odbywali systematyczne 

ganizowany był w czasie okupacji VI'. zebrania. · · · 
MIKOŁAJCZYK I JEGO LUDZIE. ramach „delega·tury". przecz o.bsza..:rru Wobec zbliżającego się wyzwolenia 

Im Maringe'a wespol z czoł~wym Polski przez Armię Radziecką, ucze­
poUtykiem kułackim - Załęskim i stnicy tych narad, zdając sobie spra 
stał się niejako symbolem bloku ob- wę z tego, że objęcie władzy w kra 
szarników i kułaków, zrodzonego w ju przez rząd ludowy ,jest tylko kwe 
czasie rządów chieno-piasta i konty stią czasu, uzgodnili i ustalili linie 
r::uowanego przez sanacyjnych mini- walki z obozem demokracji i po­
strćw rolnictwa - od Staniewicza aż stępu. 

Stanisław Mikołajczyk, po przyby 
ciu do Polski w czerwcu 1945 r. i 
wejściu w skład Rządu Jedności Na 
rodowej - .iako wicepremier i mini 
ster rolnictwa, nawiązał konszachty 
:>: działającym w kraju sztabem .. de 
legatury" rządu londyńskiego. 

Mikołajczyk rozpaczał swa działal do Poniatowskiego. Jedr.-ą z bardziej charakterystycz-

ność w kraju od tego. że do Mini- , ZBRODNICZE PLANY DYWERSJI 
ste;rstwa ~olrAct;iva i RR ~prowa- PRZECIWKO POLSCE LUDOWEJ 
dz1ł na k1erowmcze stanowiska ca- , 
ły niemal sztab .. delegatury" oraz Bezpośrednio po powstaniu war-

I 

KOMITET LODZKI PZPR 
W dniu 25. I. 51 r. o godz. 15 w sali KW PZPR ul. Kopernika 8 

odbędzie się 

NAR·ADA. lODZKIEGO AKTYWU PARTYJIEG,O 
na której I-szy SEKRETARZ KŁ PZPR TOW. W OJ AS 

nych była narada. która odbyła się 
pod koniec 1944 r . w Komorowie pod 
przewodnictwem .,ministra delegatu 
ry" Jas:iukowicza. W związku ze spo 
dz.iewaną ofensywą Armil Radzjec­
kiej, uczestnicy narady wysunęli 
wówczas ~rojekt ewakuowania WYŻ 

, szych czynników „delegatury" w kie 
1 runku na Częstochowę, a nawet na 
i teren Niemiec, skąd - jak sądzili 

- można by pod skrzydłami obce­
go imperializmu kierować działal­
nością sabotażową w Polsce. 

W dyskusji podano równie? pro-

1

.jekt powoła.nin spee~alnego ośrodka, 
mającego za zz.danił' opracowywanie 
metod sabotażu w poszczególnych 

wygłosi referat: „O zadaniach Partii w dziedzinie rozwoju dziedzinaeh życia odraclza.jącego się 
spółdzielczości produkcyjnej". państwa Polskiego. 

------------------------' (Dalszy ciąl!' na str. 2) 

zycje premiera Grotewohla i zdecy· · · kJi • 
· d teranów i inwalidów obu woJ·en ruermec eJ. dowanie potępiają stanoW'!sko A e· Adenauer w <>dpowiedzi zakomu-

nauera i Schumachera. pod hotel „Astoria". · nikował, że zM"ówno on jak i Schu-
Ludność Niemiec Zachodnich Szctzególnie czynny udeii:ał w IPI'!lY. macher pok-rz~żują pl>any prrzeciwntl 

sbwierdził radny Hal'.tung - pra.gnie. •gotowaniach do tml!nifestacji bierze ków re~1lli.taT.Ymoji i użyiją PrlZY 
· · · d ...,., eh d • z . . . , ty.ro na.iesir.ieJszych metod. porozunmema mię zy ••IS o em 1 a iZ"\Wązek Rob1et ~cusk'iob, ktOll.'Y; Pried odłotem IZ F.ran:kfurtu do 

-chodem, gdyż cylko w tym porozumiei wydał dziesdą'l!lci tysięcy ulotek, wzyr •P.am.-y,ż;a Ęisenhower ~ozył deiklaira­
niu widzi ona gwaTancję utrwalenia waojac swe Ctllłonlcin;ie do m1:m:i:fes-to- -cję, w której wyipoW\iedziiał się za 
pokoju. Adenauerowskie „nie" zobo- ·w~a. ~łiną rehahlJ.itacją hitlerow6'k!i.e-

1wią.zuje soojalisiy-OZny.ch, komuni- Fede11aoja F.rancuslcie:j Pa:r·ti~ Ko- _ą;..o_w_e_hr_ma ... ·_c_h_t_u_. -------­
stycznych, chrześcijańskich i bezpar· munisty~nej DeparitamenJtów Sei­
tyjnyoh robotników do wspólnej wiał ne oratZ Seine et Oise we w.;mólnej 
ki o realizację · propol!yeji premiera ·:reizolucji stwder~.ją, że po~owne 
Grotewohla. przybycie do· Paryża „euro.pejskiego 

Z cał·e,g.o świat(] 
~ 

- SOFIA. W 27 rocznicę zgonu 
Mac A'l'thuTa" stanowi wyzwanie Lenina odbyła się w SOfii uroczystość 

Działania woienne rzucone mieszkiańcom stolicy. otwarcia domu-muzeum Georgi Dy-
Odezwa wzywa· lromW'.llistów, pa- mitrowa, gdzie w latach 1888 - 1923 

''triotów, ludzi piacy, młocWJleż i ko- ~Ył i pracował wódz i nauczyciel w Korei 
narodu bułgarskiego G. Dymi-biety do· masowego u<Wiału w ma- t · PEKIN (PAP). - Dowództwo na- .row. 

czelne koreańskii.ej armil ludowej nifestacjd przed hotelem „Astoria" - BERLIN. W dniu 22 stycznia 
P-Odało w komunikacie z dnia 23 oraz do masowego zbierania podpi- J1 zakończył swe obrady III Kongres 
bm„ że na. wszystlcich odcinkach .sów na petycjSch protesf:ecyjnych 'fowarzys twa Przyjaźni Niemiecko. 
frontu od mały armii ludowej i o- przeciwko remilitaryzacji Niemiec 1· Radzieckiej. Honorowym prezesem 
chotnik6w chińskich prowadziły ,z hodru h 1'owarz~stwa zo?tał wybrany prezy-
działa.Diia wojenne przeciwko woj-1 ac ' c · · dent Wilhelm P1eck. · 
skom amerykańskim i lisynmanow- „L'HumauHe" pisze: Eisenhower, LONDYN. Na Nowej Gwinei 
skim. jedź do domu! Pańs-ktie konszachty nastąpił gwałtowny wybuclt wulka· 

Zachodnia agencja prasowa 
o obniżce cen 

w krajach demokracji ludowej 
NOWY JORK (PAP). - Komen· 

tator Associated Press podaje, że 
wiadomości o obniżce cen w Polsce, 
Czechosłow.acji, Albanii i w innych 
krajach ®mo1a:acji ludowej oraz 
wiadomości o znacznym wzroście sto 

py życiowej w ZSRR wywołały głę· 
bokie Wl'ażenie w "Europie Zacho· 
dniej, gd~ie ceny bez pl'zerwy si 
podnoszą, a realna wartość płac -
obniża się. 

W czwartek 25 bm., o godz. 16.30 odbędzie 
się w świetlicy redakcji „Głosu Robotnia?.:ego", 
uł. Piotrkowska Nr 86, I piętro 

ogóJ.nolódzka narada 
korespondentów robotniczych 

Na naradzie wręczone zostaną nagrody 
ksiQżkowe za nai'l-epsze korespondencje. 

nu Popendetta. Jak dotychczas 
naliczono 4 tysiące ofiar wybuchu. 

PEKIN. W Syjamie, m.imo 
okrutnych t>rześladowań i represji 
- zebrano już 56 tysięcy podpisów 
pod Apelem Sztokhalmskim. 

- PEKIN. W Rangunie - stoli· 
cy Burmy - odbył się Kongres Po­
koju - przy ud:i:iale kilkuset delega· 
tów. Kongres wydał odezwę do na· 
rodu, wzywającą do wzmożenia wal· 
ki o pokój. 

- BUENOS AIRES. - Odbyło 
się tutaj spotkanie 400 wyższych ofi­
cerów SS z posłem kanclerza Ade­
nauera - Spickerem. 

Bankiet odbył się w sali udekoro· 
,wanej portretami Hitlera. · Uczestni­
cy ban.kietu w;yrazili zgodę na ~­
wrót do Trizonii celem rozpoczęcia 
słuiby w Wehrmaehcie. 

- TIRANA. W Pieszkopi~ .zakoń 
czył się proces 12 agentó'v titow­
skich. Czterech głównych oskarżo­
nych ska.zano na karę śmierci - po 
zostałych na karę wi~zienia od lat 10 
do 20. 
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·koła· czykowska banda obszarników 
odpowiada Sądem Wojskowym przed 

sabotaż szpiegostwo 
w 

na 
Warszawie 

rzecz USA 
za zbrodniczy 

(Dalszy ciąg ze str. 1) rownicze stanowisko w „delegaturze" kresie była jak naj!)zybsza Iikwida-
Członkowie „departamentu rolni- w komórkach podległych Maringe'o- cja i zagospo(larowanie odłogów, 

czego', w wyniku szeregu narad po- wi. Wbrew tym podstawowym z~da­
stanowill, że po wyzwoleniu kraju Dyrektorem działu rolnego został niom PNZ, grupa W.Caringe'a, w myśl 
dążyć będą do opanowania kluczo- obszarnik Slaskl Ludwik, posiadają- uchwał „delegatury", oraz na podsta 
wych stanowisk w gospodarce. Miało cy przed wojną i w czasie okupacji wie porozumienia z Mikoła,czykiem, 
to na celu umożliwienie im prowa- kilkusetb,ektarowy majątek. Jego rozpoczęła szeroko zakro~rir..ą dywer 
dzenia wielkiego sabotażu, ochrony i zastępcą został Lecbnicki Zdzisław. sję i;ospoda,rczą w PNZ w celu 
rozwoju kułactwa oraz uła.twienie były sanacyjny poseł na sejm, posia ZJJ\niejszenia produkcji towarowej i 
im hamowania realizacji socjalistycz dający przed wojną i w czasie okupa wywołania trudności aprowizacyj-
nych metod gospodarowania na l'Qli. cji 750 ha maJi\.tek: nych w kraju. 

W celu ostatecznego uzgodnier.-ia Dyrektorem działu mopatrzenia zo Grupa Maringe'a, prowadząc w o-
taktyki walki z władzą ludową i spo stał były obszarnik - przemysło· kresie istnienia PNZ dywersyjno-sa 
sobów prowadzenia dywersji ekono wieo Sommer Feliks. Dyrektorem botażową gospodarkę, układała pła· 
mtcznej po wyzwolenju kraju, Marin qziału statystyki i planowania ny produkcji roślinnej jak i zwierzę 
ge osobiście kontaktował się z dele- Englłcbt Władysław, przedwojenny, cej znacznie niżej od realnych moż­
gatem rządu londyńskiego - Jan- wieloletni współpracowr:ik organiza liwości produkcyjnych, nastawiała' 
kowskim. , cji ziemiańskich, działacz „departa- gospodarstwa na produkcję elitarną, 

W początkach 1945 r. Maringe, re- mentu rolniczego delegatury", brat zarodową, a nie r.a pro<lukcję mąso-
alizując uchwały, „delegatury", wy- płk. Englicbta, osławionego szefa wą, towarowo-konsumcyjną, a w 
jechał do Pozr.·auia, gdzie udało mu „dwójki". dZiedzinie hodowli - nie powiększa 
się objąć st!}nowisko pełnomocnika Jednym z głównych inspektorów ła pogłowia zwierząt i rozmieszcza­
akcji Sliewnej na woj. poznańsikie i w zarządzie centralnym został Po- ła je w nieodpowiednich warunk~ch 
dyrektora urzędu ziemskiego Ziemi tworowski Andrzej - przedwojenny kliimartycrznych, jak np. owce gor­
Lubuskięj, Do instytucji tych ściąg- właściciel kilkusethektarowego ma- skie na terer"ach nizinnych, powodu 
nął następnie wszystkich SWYCh jątlco ziemskiego . . Zastępcą dYrekto- jąc masowe padanie zwierząt itp. 
współpracowników z „delegatury" z ra działu przemysłu rolnego został Szczególnie duże straty sabotażyści 
Er:glichtem Kempistym i innymi na osk. Papara Kazimierz - właściciel spowodowali na odcinku produkc,1i 
czele. ' kilkusethektarowego majątku ziem- mięsnej; celowo hamując hodowle 

Pod koniec 1945 r., kiedy powoła 
ne zostały do życia państwowe przed 
siębiorstwa, grupujące państwowe 
gospoda,rstwa rolne w kraju, POd na 
zwą Państwowe Nieruchomości Ziem 
skie - PNZ - Mikołajczyk WYko­
rzystał ten moment i z tytułu zaj­
mowar.ego stanowiska mianował Ma 
ringe - swego bliskiego współpraco 
wnika sprzed wojny - naczelnym 
dyrektorem PNZ. 

skiego, przedwojenny preies Izby nierogacizny i bydła. Grupa Marin­
Rolniczej we Lwowie aktywny dzia ge'a powodowała wysiew na r.ieodpo 
lacz organizacji ziemiańskich. \yiednich glebach. jak ·np. żyto na 

Dyrektorem jednego z okręgów glebach pszenicznych i odwrotnie -
PNZ osk. Maringe mianował im. in. pszenicę na glebach żytnich. powo­
Lącherta, człor..ka prezydium niele- dując zmr.iejszenie plonów oraz po 
galnego stronnictwa narodowego, I wodowała, że odmiany zbóż i innych 
działacza nielegalne] organizacji roślin, nadające się do uoraw:v w 
„ośrodek", skari:ainego następnie w rejonach południowych. wysiewane 
1949 r. przez Sąd Wojskowy na doży były w północnej crzęśoi kraju, Sabo 
wotr.ie więzienie za działalność szpie łazyści dążYli tez wszelkimi sposoba 
gowską. ml do obniżenia wydajności ziemi. 

Marlnge był przed wojną posiada Na inne równorzedne stanowiska Sabotaż I szkodnictwo gospodar-
czem 400-bektarowego ma,jątkn w Maringe dobrał byłych obszflrników. cze grupy Maringe'a wyrządziły Pol 
Kaliskim, zajmował kierownicze sta- W Zarz. Centralnym na stanowisko sce Ludowej niepowetowane, wielo­
nowiska w organizacjach ziemiań- swego doradcy Maringe mianował sa milionowe straty. W ciezkim okresie 
skich, w czasie okupacji pełnił ftmk nacyjnego wiceministra rolnictwa i 1946 r. tylko przyjaiń i pomoc ZSRR 
cję dyrektora „departamentu rolni członka wielu niele~alnych organiza w postaci dostaw zboża uchroniła 
czego delegatury". cji po wyzwoleniu - Leśniewskiego nasz kraj od macmych trudności a-

Wiktora., skazanego r..astępnie ·wyro prowizacyjnych. 
W myśl otrzymanych od Mikołaj- kiem Sądu Wojskowego na dożvwot Róvmocześnie zbrodnicza l(!'Upa sa 

czyka instrukcji, Maringe rozpoczął nie więzienie. botażystów Maringe'a konsekwent-
działalność sabotażową już w mo- Pracował również w centralnym nie dążyła do 7,ahamowanla i utrud 
menele organizowania PNZ. Pierw· zarządzie PNZ na polecenie osk. nienia. technicznego rómvoju gosPo­
sza faza sabotażu polegała na polł- Maringe'a _ pnedwojenny. mini- darki rolnej, ustosunkowując się np. 
tyce personalnej. Maringe obsadził ster rolnictwa, obs:iarnik Janta-Pol negatvwnie do masowego wprowa­
kierovvnicze stanowiska w PNZ zaró czyński. Na stanowisku kierownika dzenia traktorów do PNZ, usiłµjąc 
wno w Centralnym Zar~ądzie jak i referatu w. dziale rolnym pracowała w ten sposób zepchnąć PNZ r.a zac? 
w ogniwach terenowych grupą pra Fol'Y8t-Pleszczyńska - agentka wy fane i przestarzałe tory gospodar)ti; 
cowników „delegatury'', człor..kami wiadu amerykańskiego. ~abot11żyści wprowadzili rówm:z 
różnych reakcyjnych organizacji po- w okresie walki o jak najszybsze chaos i dywersję w gospodarkę fl­
dziemnych, b. dygnitarzami sanacyj- Zflgospodarowanie kraju f zlikwido- nansową PNZ. Bezpodstawnie fawo 
nymi, obszarnikami itp. war.ie ogromu zniszczeń wojen'!lych, ryzowali i finansowali firmy prywat 

dziemia, C'ma~ając szereg posunięć 
politycznych. 

Grupa Maringe'a - dążyła rów-
nież do zorganizowania rozparcelo­
wanych obszarników. W tym celu w 
1947 r. Maringe odbył szereg roz­
m6w z jezuitą ks. Ros~worowskim, w 
celu powołania do życia z.akonu świe 
ckiego byłych obsza,rnik6w. 

Grupa Maringe'a w swej wrogoś­
ci dó Polski Ludowej, prowadziła 
równocześnie rozległą, działalność 

szpiegowską. 

Już w końcu 1945 r. i na począt­
ku 1946 r. Englicht utrzymywał kon 
takt z agentką wywiadu amerykań· 
sklego Foryst-Pleszczyńską, której 
dosfarczył szereg, stanowią.cycb tnje 
mnlcę państwową, informacji doty­
czących gospodarki rolnej. 

M. in. materiały szi)iegO'W'Skie z 
tej dziedziny zostały w 1946 r. do­
starczone „Mikołajowi", szefowi ko­
mqrki wywiadowczej w Regensbur­
gu, pracującej dla wywiadu amery­
kańskiego (CIC). 

Grupa Maringe'a, prowadząc szpie 
gowską robotę utrzymywała konta­
kty z konsulami USA w Poznanifll, , 
którym poszczególni członkowie gru 
py z Maringe'm na czele. w toku oso 
bistych spotkań, dostarczali informa 
cji szpiegowskich. 

Wywiad amerykański, bazując na 
b. obS2arnikach w Polsce był przez 
nich informow.any o wszelkich zaga 
dnieniach polskiego rolnictwa. co 
umożliwiał~ organiZowąnie dywer­
sji ekonomicznej. 

M. in. Maringe i Kempisity udz.ield 
li wywiadowi USA informacji, doty 
czących stanu używanych w Polsce 
traktorów i potrzebnych do nich CZE! 

sci wymiennych. Na poilstawie tych 
~fortnacji firma amerykańska 
wstrzymała. dostawy potrzebnych 
części. Ostateczne jednak rachuby 
dywersantów i szpiegów zawiodły, 
bowiem brakujące części wykonane 
zostały w kraju. 

Przeqląd prasu 
--------.:'a.--"----~-

P o UJqroku 
W Krakowie zapadł wyrok w pro­

cesie przeciwko zbrodniczej, faszy­
stowskiej organizacji „AP", na czele 
której stall ks. Oborski - dr filo­
zofii, dziekan parafji wolbromskiej 
i ks. Gadomski wikary tejże parafii. 

P(}tworne zbrodnie popełnione 
przez bandytów i ohydna rola księ­
ży, którzy byli inspiratorami i orga· 
nizatorami zabójstw i grabieży -
wywołały ogromne oburzenie całego 
naszego społeczeństwa. • 

Prasa stołeczna szeroko komentu1e 
na swoich łamach ten wstrząsający 
proees i wyrok jaki w nim zapadł. 

Oto co pisze „TRYBUNA LUDU": 
„Zapadł wyrok w procesie nie­

codziennym, procesie, który wstrzą 
snął społeczeństwem. Ujawnione 
w trakcie przewodu sądowego fak 
ty świadczą o nieprawdop-0dob­
nym rozkładzie i kompletnej zgni 
liźnie moraln_ej podziemia. 

Bo proces ten wykazał całą ohy 
dę nikczemnej działalności nie tył 
ko dziesięciu oskarżonych, ale do 
wiódł dobitnie, że bagno, w które 
stoczyło się całe podziemie, stoczy 
li się zdrajcy naszego kraju, wy 
ziewami· swymi zatruwa ich do 
tego stopnia, że zatracają wsżel­
ką godność, wszelkie pojęcia ety­
czne, że zdolni są do każdej naj­
brudniejszej i najokrutniejszej 
zbrodni." 

Na ten sam temat pisze „SZTAN­
DAR .MŁODYCH" 

„Nie przypadkiem na ławie o­
skarżonych znaleili się ludzie mło 
dzi. Młodzież stanowi przyszłość 
nasz;ego kraju, młodzież w nowa 
kadra budujących przyszłość. Mło 
dzież idzie w przytłaczającej swej 
części w szeregach budowniczych 
wielkiego planu i śmiało buduje 
socjal'izm. Młodzież buduje jutro. 
Wróg boi się tego śmiertelnie, 
bo oznacza to jego koniec. Ozna­
cza ostateezną porażckę. Oto dla­
czego wróg tak wiele wysiłku po 
dejmuje, aby zdobyć wpływ na 
młodzież. 

W tych próbach srwzególną ro 
lę odgrywa reakcyjna część kleru. 
Oni tą właśnie, reakcyjni księża, 
w swej działalności zmierzającej 
do demoralloowania młodzieży się 
gnęli do najbardziej perfidl}ych 
metod - do wszczepiania dwulico 
wości, kłamstwa, obłudy, do {lrowo 
kacji, a wreszcie do bezpośrednie 
go organizowania bandyckich na­
padów i morderstw pod „ideową" 
maską, 

Zgnilizna moralna, zezwierzęce­
nie, potworne zbrpdnie, dzikie pi­
jaństwo, które miały miejsce w 
Wolbromiu pod czułym patrona-

· tern ks. GadomskiegQ i ks. Obor· 
skłego stanowią przykład metod 
stosowanych przez wroga, stano­
wią przykład „duchowej" działa! 
ności reakcyjnej .::zęści kleru. . 

Kuria biskupia w Kielcach wie 
działa o k-0ntakcie obu księży z 
podziemiem wiedziała o ich zbro 
dniczej dzi~łalności. Kuria bisku· 
pia nie tylko zataiła ten fakt 
przed władzami państwowymi, 
ale nie wyciągnęła zeń żadnych 
konsekwencji w stosunku do win­
nych. Choci,aż, jak pisze „TRYBU 
NA LVDU", ... episkopat zawarł 
umowę z Rządem Rzeczypospoli­
tej, zobowiązując się „zwalczać 
zbrodńiczlł działalność band pod­
ziemia i piętnować i karać kon­
sekwencjami kanonicznymi du­
chownych, winnych udziału w ja: 
kiejkolwiek akcji podziemnej I 
antypaństwowej". 

„Aby to zobowiązanie - czyta 
my w „Trybunie Ludu" - nie po­
zostało jedynie na papierze -
rzecz prosta - konieczne było wy 
.danie ze strony episkopatu odpo­
wiednich instrukcji i ostrzeżeń 
do podległych mu księży, koniecz 
ne było wyciągnięcie sankcji w 
stosunku do tych księży, kt6rzy 
splamili się współpracą z pod· 
ziemi em. 

Jak wiadomo - episkopat tych 
zobowiąząń nie wykonał. U,zasa­
dnienie wyroku stwierdza, mó· 
wiąc o atmosferze i klimacie mo­
ralnym, w którym rodzą się .po­
szczególni zbrodniarze wśr6d re­
akcyjnej części duch:owiefa;twa, 
że mogły one zaistnieć „tylko w 
wyniku postawy episkopatu, który 
zachowywał się całkowicie bi~rnie 
wobee tych zbrodniczych wyczy· 
nów, nie zdobył się na potępienie 
ich, ani nie poezynił kroków dla 
foh ukrócenia budźąc równocześ­
nie niechęć i wrogość do władzy 
ludowej". 

„Biskup, który nie oddziaływuje 
ną podległych mu księży, aby wy 
pełniali lojalnie swe obowiązki wo 
bee państwa, któr;v nie przeciwsta 
wia slę działalnQŚci antypaństwo­
wej pod:i:iemia, nie zwalcza zbrod­
niczej działalnolici band i nie pięt­
nuje i nie karze konsekwencjal\li 
kanonicznymi podległych mu księ­
ży, winnych udziału w akcji pocj.­
zlemnej i antypaństwowej, ponosi 
współodpowie<lzialność za ich dzia 
łalność. Taka postawa jest wroga 
intcreŚóm spolec.teństwa. Społe­
czeństwo nie może ścierpieć takiej 
postawy i dało w toku procesu wy 
raz temu, ze będzie się przed nilł 
broniło". I tak np Maringe, po uzgodr.1e- PNZ miały stać się paważną bazą żY ne r.a szkodę przedsiębiorstw pań­

niu z Mikołajczykiem kandydatur, wnościową. Ponadto w myśl intencji stwowych, powodując tym wielomi­
stanowiska w Zarządzie Ce.ntralnym rządu PNZ miały spełniać doniosłą lionowe straty dla skarbu państwa. 
obsąqzj~ naętępująco: zastępcą naczel rolę polityczną - propagować nowo Program wielkiego sabotażu pro­
nego dyrektora został Kempisty Lu czesną technikę I nowoczesne ·meto- wapzonego przez grupę Maringe'a, 
cjusz - przedwojenr::y wieloletni pra dy rolnicze, a z czasem stać się wzo kładł szczególnie duży na,cisk na za 
cownik organizacji ziemiańskich, J,'em gospod_ar$t~ . socjalisty~ycb. hamowanie i utrudnianie zagoc;poda 
który w czasie okupacji zajmował kie Drogą do os1ągmęcia celu w tym o- i z· Od ka h Docho 

Do walki o tytuł przodufqcego zakładu 

.:_:.::. __ _:_ ___ _:_~-...:..------------------- rowan a iem zys nyc . Załoga Pabianickich ZPB 
Protest rządu czechosłowackiego 

" 

dzenia wykazały, że inna grupa „de 
legatury" podobna . grupie Marin­
ge'a weszła również dla rozwijania 
dYWersji i szkodnictwa do Minister 
stwa Ziem Odzyskanych. Przyw6dcą. 
tej ~t>Y był b. wiceminister Zictn 
Odzyskanych - Czajkowski. Ma1 
ri.nge systematycznie kont!:\ktował 
się z Czajkowskim, z kt.órym uzgad­
niał wszelkie sabotażowe nostinięcia. 

podejmuje apel Zakładów im. 
przeciw naruszeniu granicy powiełrznei CSR 

przez ·amerykańskie samoloty woi.skowe 
Pięknie przybrana, sala teatralna I W o~powiedzi. na ~~ wystąpi~i~ I 

Pabianickich ZPB tonie w powodzi składa~ą z?b~w1ąz~ma po$zCtLegolru 
swiateł i rozbrzmiewa radosnym robotmcy l r~botnliee. 
gwarem licznie zgromadzonej załogi. . - Ja,_ obc.1ągaczka . z przędza~ni 

p1erwszeJ, zrruany drugiej - stw1er • PRAGA (PAP). - Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych Republik.i Cze­
chosłowackiej wręczyło w dmu' 22 
stycznia ambasadzie amerykańskiej 
notę, protestującą przeciwko, n8:rusza 
niu przez samoloty amerykansk1e cze 
chosłowackiej gra.nicy powietrznej. 

połowy stycznia 1951 r. - 26 wypad-
ków. I 

Ja~e jest, że ma się tu do czynie­
nia z rozmyślnym naruszaniem gra­
nicy czechosłowackiej, mającym na ce 
lu z jednej strony wrogą działalność 
szpiegowską z powietrza, zaś z {lru! 
giej strony - wspomag-anie terrory· 
styc~nej akcji elementów wywroto. 
wych na terytorium Republiki Cze­
chosłowackiej. Znajduje to potwier• 
dzenie w fasktach nie dających ąię oba 
He. 

Wśród entuzjazmu zebranych zabie dża ZMP·ówka, ob. Maria. Dylska -
ra głos r~aczelny dyrektor zakładów, wzywam całą młodzie~ naszych za­
tow. Kamiński. kładów do ~djęcia następujących 

N(}ta stwierdza, że ostatnio, a szcze 
gólnie w styczniu 1951 r. wzrosła licz 
ba. wypadków systematycznego, bru­
talnego naruszania · czechosłowackiej 
granicy powietrznej przez amerykań­
skie samoloty wojskowe. 

- Aby sprostać zadaniom - O-
Członkowie grupy Maringe'a po- świadcza tow. Kai;niński - któse po 

wiązani byli również w ramach swej stawiła przed nami Partia i .ttząd, 
działalr.ości antyludowej z działający musimy wytęźyć wszystkie swe siły 
mi po wyzWoleniu organizacjami po i wykorzystać wszelkie możliwości. 

Wierzę, że sprostamy swym obowiąz 
dzlemnymi. Poszczególni c~onko- kom, 0 ile cała ·załoga będzie wypeł 
y.rie grµpy odbyv;ali systematyczne niala swe bazy produkcyjne w 100 
spotl(ania z przedstawicielami po- I procentach. 

W paZdzierniku 1950 r. zdarzyło 
się 8 wypadk6w naruszenia czechosło 
wackiej granicy przez samoloty ame 
rykańskie, w listopadzie. - 18, w 
grudniu - 6, a w ciągu pierwszej 

Prezydia rad narodowych zwalczają 
uprawiany przez bogaczy wiejskich wyzysk 

Przed połączeniem Zw. law. WAlłSZAWA (PAJP). - Coraz licz który nie wyipł,acM mu na:leżn<lści IW. nych - preiLydium powołało sipe-

poll·grafo' w 1· Dzr·enni·karzy niej napływaiją z całego kraju wda- pracę w chaa:-a.iroterze parobka., w ia- aja.Iną komisję, ~tóra stwierdziła, 
domoścl, śwti,adcrzące 0 wiaściiwym i tach 1945 - 48. Spra.iWa rwstalia prze że cWieei przebywają w opłakanych 
k · ' dió M""'"a do p.:rokuraitury wojewódz- woounkiach. W mkładzie nie palo-Na Obrad~'Ch p'enum z~- Gł. s· uteC1llil.ym :reagowamnu 1PXezy w _..... dzi . b" i· 

'" "' """"'" d d eh •·-·- · i · kieJ·. no, nie dawano ecaom ie iwy Z'". „~.w. n-----·-"·ów P·-emysłu re naro owy na s~g1 za.za- mi tłu ·vv .uo. rL'<11UJwu= ~„ ścl uk j * • * ~clelowej, ęsa, szczu, owo-Po,""r-„'"""'ego kr·..i-.~ ... ~e ocenio- lema ludno OiJ."aCl: na arz.u ące • co'w li·tp. 
.ll'6 (filJ.....,..... „ ~„...,..~ · -"" 1·-yt cz.ne korespon D-0 preeydium Woj. Rady Nruro-no dotych""·"Sowe wy-r1·' współza- suę w pr ...... e ""' Y - ' 

--~ <.li.LAIJ. d · dowej w BYDGOSZCZY wpłynęła di b d Jo" • W j R N wodnictwa pracy w czołowych rza- encJe. 'Preczy rum Y gos ieJ 0 · · · 
p 1 pod Zaostirzająoa się walka. klasowa ·skairga na stosW1'ki panujące w Spo pospieszyło dfileciom z natychm:i~-kładach graficznych w o sce, dzo - na wsi corarz. crzęśc:i.ej znaódUlje swój łecrznym Domu D7liecka w Grabiu stową pomocą i zaQ1Piekowało s1~ 

kreśla.jąc m. in., iż nie wprowa - WytraQ: w sk:alrgach li mżaleniach ma pod Toruniem, kt6ry kierowa.ny 'eflt mm.i, wyrównując zaniedbania 
no dotąd nowych form współrlawo- ó k b przez Siostry Elżbietankd. 
dm.et"'"" a """Zede wsrzystkim współ łorolnych ohłop w na wyrz:ys o- d Sióstr Elż.biebanek. .. ....., ~· l · gaczy wiejskich. Na mterpelac,ję jednego ri ra -
rzawod.n:ictwa bezre.gu anunowego. Talk np. do prezydium Pow. Rady 

Na plenum wysunięto projekt po- Narodowej w ZAMOSCIU wpłyn~­
łąezenia Zw. Zaw. Pracowników 
Przemysłu Poligraficznego ·2 e zw. ła skarga na kJUłaików: Antoniego 
zaw. Dziennikarzy. Sw.istka i Jl8na OrysZCIZJaika ze wsi 

Pletium wysunęło projekt, aby Topolcza, gmil!l.a Zwłer.zyniec, któ­
zjazd połączeniowy odbył się w rzy rzatrudniali w swym g-0s:podM­
Warszawie w dn. 25 i 26 lutego br. stwie półsderoty: 9-letniego Wikto­

Wieści z kraiu 
. ·ra Tynieck.iego i 13-letniiego Jana 

Tynieokiego. W~qitek tej skargi! 
pr~ydf.a PRN w :lJam.ościiu i Woj. 
Rady Narodowej w LUBLINIE po-

~ lecily naitychmiast rzabrać wyrz.yski-
- GDAŃSK. Szkolenie nowych wane dzieci od kuŁaików. Zostały 

kadr fachowców na terenie Wybrze- one umiesrz.czone w Domu Dziecka 
ża objęło już kilka tysięcy osób. Dzię w Zamościu. 
ki doszkalaniu - 1000 robotnic obję w niekitócych wyipad~a.ch prezy-
ło ostatnio wyższe stanowiska; dla rad narodowych muszą stoso-

Młodzież polska potępia 
księży - bandytów z Wolbromia 
Oneg<laj w Państwowym Liceum rowali i przewodzili moralnie ba;ndy 

Techniki Dentystycznej w Łodzi od tom z „AP", nakła.nla.jąc ich do popeł 
była się masówka, zorganizowana niania zbrodni. Protestujemy prze­
przez Zarząd Szkolny Zl\IIP, poświę- ciwko morderstwom, J)Opełnian:vm na. 
eona omóWieniu wyroku, zapadłego działaczach partyjnych,, 11aństwo 
w procesie bar.dy z Wolbromia. Tło wych, społecznych i niewinnych dzie 
zbrodni, inspirowanych przez księży ciach. Uważamy, iż wyrok, wydany 
.Oborskiego I Gadomskiego, omówił przez Sąd Polski Ludowej po;vinien 
ob. Kulwacowski, podkreślając moc być przestrogą na przyszłość dla o­
no stanowisko episkopatu pok'~iego, sobnlków, podobnych Oborskiem:i i 
który przemilczał przeStępstwa księ- Ga.dom111kiemu, którzy potrafili n~­
ży. Gloę zabierali następnie liczni kłonić matkę do zab6jstwa syna, 

zobowiązań: 1) całkowicie zlikwido 
wać nieusprawiedliwione opuszcza -
nie dni pracy, 2) zwalczać spóźnienia 
i w pełni WYkorzystać godziny zajęć 
przy warsztacie. 

Dumnie brzmią słowa kilkakrotr..e 
go przodownika pracy, tow. S~e 
go z oddziału „C": 

- Zobowiązuję się na wezwanie 
Zakładów im. Armii Ludowej wy­
szkolić w oddziale „C" tkaczy, wy 
rabiających obecnie bazę w 60 pro 
centach - tak, aby w pierwszym 
kwartale 1951 roku wypełniali ją w 
100 procentach. 

Tow. Młynarczyk z przędzalni Il 
ośv..~adcza krótko: 
· - Zobowiązuję się w umerJ.11 
wszystkich robotników przędzalni II 
podnieść swą jakość o 2 proc. 

ZMP-owiec, Jerzy Kraska, w imie 
niu młodzieży, zobowiązuje się wy­
konać swe bazy akordowe w 100 
procentach, a nie jak dotychczas, -
w 80 oraz przestrzegać soc.ialistycz 
nej dyscypliny pracy. 
Padają dalsze zobowiązania. Z wy 

powiedzi przebija dumna, twarda 
wola robociarska: 

- Wykonamy swe bazy w 100 pro 
centach, przyczynimy się do przed_ 
terminowego wy{<ona.nia zadań dru 
g1ego roku Planu 6-letniego! , 

Zapal, z jakim załoga zgłasza zo­
bowiązania przeradza się w entuz­
jazm. Wstając, skandują wszyscy 
długo: Po-kój, Sta-:lin, Bie-tut! 
Wśród burzy oklask6w zostaje 

przyjęta jednomyślnie rezolucja, v; 
której między innymi czytamy: 

- l'rzyjmując wezwa.nte ZPB 
im. Armii Ludowej do współzawod 
nict\va o tytuł p1'7',0dującego zakła 
du w p"emyśle bawełnianym ..... 
postanawia.my: podwyższyć swe 
kwalifikacje w celu wykonania 
baz akordow~cb w łOO procentach 
oraz podniesienia jakości produk­
cji o 1 procent. zmniejszy(; do mi 
nlmum nleobecnośp przy maszy-

Armii Ludowej 
na-Ob produkcyjnych oraz w r.akła 
dzie pracy, ograniczyć •jak najbar 
clziej wskainik post.ojów poprzez 
systematyczne dokonywanie remon 
tów kapitalnych i zaPobiegaw­
ciych, ro11wtnąć jak najwydatniej 
współzawodnictwo zespołowe i łn· 
tlywidua1ne oraz pogłębić wś1'6ll 
załogi zrozurnłenie roli socjallstycz 
nego współzawodnictwa, podnieść 
stan higieny i bezpieczeństwa pra 
cy i wzmóc 011zczędność na wszyst 
kich odcinkach, co doprowadzi do 
obuiż!lnia koszt6w włąsnych oraz 
wzmoże w znacznym st<ipniu ren 
towność naszych zakładów. 

Niech żyje Chorąży pokoju, towa 
rzyi:;z STAL1N! 

Niech żyje Prezydent Polski, Bo­
le&ław BIERUT! 

:t'iastępnie wśród hucznych oklas­
ków i owacji odbyło si~ uroczyste 
wręczenie odznak czołowym przo -
downikom pracy oraz racjonalizato­
rom. 

Katastrof a samochodowa 
działaczy KP Włoch 

RZYM (PAP). - W dniu 22 sty­
cznia na drodze między Livorno a 
Florencją nastąpiło zderzenie samo­
chodu osobowego z autobusem. 

W katastr-0fie zginęli; członek KC 
Włoskiej Partii Komunistycznej 
senatOr Baronttni oraz członek władz 
organizacji KP Włoch w Livorno -
Leonardi. W samochodzie znajdowa· 
li się również: członek władz organi 
zacji KPW w Livorno - Frangio· 
ni i członek Biura Politycznego Ko· 
munistycznej Partii Austrii - Franz 
Marek. Obaj zostali ciężlro ranni i 
z.najdują się w szpitalu. 

Śledztwo przeciwko 

biskuoowi Kaczmarkowi 

- WARSZĄW A. Prezydent RP. wać jeszoze ositrzejsrze formy walkii 
nifaIM>wał inż. F. Ulaka, B. 'raban~ z przeja,wam!i wyrzysku ze strony bo 
i K Akermana - podsekretarzami 
w Ministerfiitwie Przemysłu Chemicz gamy wiejsk;ioh. 

uczestnicy masówki. Ostro protestujemy przeciwko sta 
Na . za' :ończenie uchwalona została nowisku episkopatu, który swym 

WARSZAWA (PAP). - W xwiąz­
ku z okolicrznoścfami, które wypły­
nęły w toku rooprawy sądowej prze 
ciwko bandzie „AP" w Wolbromiu, 

Kra;owa narada jak rówmeż w rzwiąa-..k:u z całok 1ztal 
Tak np. Teofil Uść, odbywa,jący nego. . ł · ł · _ OLSZTYN. W województwie służbę w0jskową, z ozy pISenmą 

olsztyńskim oddano do użytku do skargę w prezydium Woj, R. N. w 
dnia 1. 1. 51 r. - ponad 4500 izb - POZNANIU na kułiaka - Stan:isła­
odrernontowanych wzdednie .nowo- wa Maciejewsikiego, z gromady Goś 
J!',!'hudowan:vch. \ ciszYD.. ·i!Mina Ro.itowo. DOW. Żnin, 

rezolucja, w której między !onymi .
1 

• d • zwolenle na po 
czytamy: mi czemem aJe przy _ 

h Wyraża.my swój gorący protest pełnlanie tego rodzaju zbroant, a ~ 
przeciwko zbrodniczej działalności re ~azem . usiłuje szyk?'now~ć tych ksi~ 
akcyjnej części kleru - księży typu Izy. kt.>rzy są uczciwynu patriotami 
Oborskiego i Gadomskiego, którzy kie i obywatelami Polski Lu,doweJ". 

aktywu wiejskiego ZMP ~:~ p~:~~:!~~:c:,~:~~:kiK:~:~: 
·WARSZAWA (PAP). - W dniach cach wszczął śledztwo i !Zarządził 

27 i 28 bm. odbędzie się w Wal'sza„ . . sr' ń„,_,._, 
wie krajowa narada :.kt:vwi wiej- zastosowame koruecznych ........ w 

skiego ZY:P. _ zapobiegawcrzych. 
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Przed Miądzynarod.owym Dniem Kob i et Nagroda za wydajną pracą 
Tkaczka Marta Bartochowska n. ie I jej krosien, jest zawsze bez zai:zutll. 

d d ·, · t z kładach im W ostatnim etapie współzawodlllct.wa 
o Zl~ .~nan~ .Je3 w ~ . . · w roku ubiegłym tow. Bartochow· 

Do ewyclęskiego wykonania 
zadań pierwszego etaipu Pla­

nu 6-letniego przez pNemysł włó­
kienniczy poważnie przyczyniły się 
łó~ie włókniarki. Tkaczki, prząd­
ki, pracownice wykończa.lni. kob.ie­
ty - rna.jstrowiie, braka;rki, kierow­
niazki przodowały w dziedzinie wal 
ki o ilość produkcji, o jakbść, o 
osrz;czędność, o kulturę i higienę 
miejsca pracy. Wszędzie tam, gdzie 

jednak jeszcze wiel cJi:żyl", a swój I miejsce w dlLi.ed.zinie czystości i po-
kie i bardzo od- JA N ł N A W AS Z A K I wkład do tej walki rządku sal oraz maszyn produkcyj-
powiedzialne zada- dokumentować bę- nych. Niech z rzakladu do zakładu 

I Dyw1ZJ1 Koscmszkowsk1eJ Jako przo ska„wykonywała przeciętnie 1w' b&· 
downica pracy. Towar, schodzący z zę produkcyjną w 129 proc. Za wy­

dajną i staranną pracę otrzymała 
zaszczytne wyróżnienie - srebr·~ 
odznakę J>rzodownika pracy. 

kierownik Wydziału Kobiecego · · 'd ół nia. w roku obec. dą nowymi osią- praen?si S·lę ~ ea nowe~o _wsp. za-
nym spoczywają KŁ PZPR. I gnięciami produk- .wodn1ctwa, rnech orga11111zuJą s·1~ ze 
na nas większe · cyjnymi. Dzień 8 sr>?ły, ~lcrzące o ?zystość, . mech 
obowiązki niż w ubiegłym_. Włók-1 m. a't'Ca winien być wielką mobiHza- dz1~lą s1~ wzajei:i1me s_wyrm d?­
niarkl muszą lepiej, szybciej i cją zakładowych rad kobiecych. św1adoocn1aml. N~ec1! dZ<JękJ wy~1ł- . 
oszczędniej wykonać swe tegoroez· Winny one skuip~ć w szeregach Ligi kowł o JX)dndes1eme sprawnosci 
ne zadania. Kobiet wszystkie robotnice swych maszyn, o estet~czny wygląd wnętrz 

zakładów. organizować koła tere- naszych zakłado~ pracy - W'Lrasta 
nowe kobiet - nie pracujących. ~r.o~uk~ja, szybciej ł sprawniej rea­
żon robotników. Międzyna:·e><lowy ltzuJą się plany }lrodukcyjne. 

!l:a.Chodcz:iła jakaś trudność, gdzie W zwiąrzku rz tym rady kobie<:e 
plan się rz:ałamywał, następowała winny wykazać jeszcze więkStZą aik­
mobilizacja kobiecych sit, wzmaga- tywność i troskę o wszystkie spra­
ło się współzawodnictwo i trudno- wy, związane z produkc-Ją. Należy 
śc:i bywały poikonane. Di.lęki kobie- dot.rzeć do każdej kobiety, zatru­
tom rrewinął się szeroko w ubie- dnionej w zakładzie, wyjaśn!ć rzna­
głym roku ruch wielowarsztatowy, czenie jej udz.-iału w walet' o wyko­
który przyczynia się do lik·Nidacji nanie tegorocznego planu, uświado­
trudności, wynikających z braku mić o obowiązkach, jakie na niej 
rąk do pracy i niepełnego wyko- spóczywają. Traeba nieustannie raz 

·1zystania parku maszynowego. wijać nowe formy współrzawodni­
P:rządk:i masowo praechodziły na ctwa i utrwalać stat:e, już :istnieją-
większą ilość stron, a tkaczki . na ce. Trzeba otacz.ać opieką te robot­
obsługę większej ilości krosien. nice, które nie wykonują swych barz 

Zainicjowam: przez łódzkie włók- ;produkcy•jnych, obljąć je szkole­
niarki współzawodnictwo o kultu- niem zawodowym, tro.sz.crzyć się o 
rę miejsca praey przyczyniło się w to, aby kwalifikacje ich wzrastały. 
dużym stopniu do podnies.ienia sta- Rady kobiece nie rt!'ogą oopominać, 
nu higieny na salach produkcyj- że zadaniem ich jest także troska· o 
nych orarz. podnies-ienla zdolności sprawy bytowe kobiet, opieka nad 
produkcyjnej maszyn. placówkami socJalnymi, a także wy 

Do pr:zedterminowego wykonania suwanie zdolnych i chętnych robot­
planów mobilizowały kobiety takie nic na wyżsrz.e stanowiska. 
uroczys te świf\"ta jak Międzynaro- Z bliża się 8 marca - l\<Iiędzy-

Dzień Kobiet na•leży uetzctc także Przed radami kobiecymi OO'arz rza-
podniesiieniem higJeny k\llt:ury kładowymi organirroojami partyjny-
mie.isca pracy. mi stoją ;>Jadania p(fd.chwycenli;i, 

Sprawa ta ma szczególne znacze- I rozszerzenia rodzącego się na crz.eść 
nie dla szybszej re11lizacji planów Międzynarodowego Dnia Kobiet ru­
produkcyjnych, Dlatego to właśnie chu współzawodnictwa. I1nicjatywa 
Zakłady im. Armii Ludowej, we.y- robotnic cz; Zakładów im. Więckow­
wając wszystkie fabryki włókienni- skiego orarz Wytwórni Monopolu 
cze do · współzawodnictwa między Tyton:iowego powinna rzostać jak 
zakładowego, wysunęły między 'in- najszybciej prizeszczepiona na inne 
nymi zagadnienie walki o podnie- zakłady pracy. Należy otoczyć opie 
sienie kultury i czystości miejsca ką kobiety, włączające się w nurt 
pracy. Nasze robotnice zda1ją sob-ie nowego ws.pólrz.awodni.ctwa. W okre 
dob17..e sprawę, jak bardzo czystość sie, który dzieli nas od 8 marca, 
ma.szyny ułatwia codzienną J><racę. niech pod czujną i troskliwą opieką 
Prządka. która swą masrzynę stale rad kobiecych oraz organizacji par­
utrzymuje w czystości produkuje tyjJnych wzrasta nowy aktyw ko­
równą. gładką przędzę, w której biecy, r02wlja,ją się i utrwalają. no· 
nie ma wkręconego kurzu b.awelnia we formy współzawodnictwa prz:v­
nego. Tkaczka, utnzymując w po- sparzaj.ą-0 bogia.ictwa. naszej gospo­
rządku swój warRztat, swoje crzó- darce. 
łenko, dbając o osnowę. likwidując 

Marta Bartnchowska tlcaczka. na 6 
kro.mach, wyrabfojąca 129 proc. bqzy. 

Gdy tylko tkacze Zakładów lal. ł 
Dywizji Kościuszkowskiej przy&tąpl· 
li do współzawodnictwa o większ• 
wydajność, tow. BBl"tochowska wru 
ze swym zespołem whJezrła alt w 
nurt walki o Podniesienie wykonania 
baz akordowych. Młoda tkaczka nie 
ogranicza się tylko do pracy na 
swych 6 warsztatach. Jak mote po 
maga innym: to zawią~e nitkę W O· 
snowie sąsiadek, to pomoże urucho­
mić krosno. to wspólnie ;i; inn, tkae1 
ką cofnie osno'Yę· 

Nic dziwnego, że wydajno8ć zespo-­
łu stale wzrasta, osiągnJ11.c obecnie 
108,6 proc. wykonania planu. 

Kierownictwo .organizacji partyjnej 
zwróciło uwagę na zdolną tkaczk,, 
która zarazem pracuje aktywnie w 
organizacji partyjnej i związkowej 
jako mąż zaufania. Po porozumieniu 
z kierownictwem zakładu postanowio 
no Martę Bartochowską skierować 
na naukę do Technicum WłókielMll· 
czego. 

Nie ulega wątpliw~ci. 
lekiej przyszłości Marta 
ska stanie się dzielnym 

że w niecłR 
Bartochow­
techniki~m-

dowy 1Dzień Kobiet, 1 Maja, 22 Lip- na·rodowy Dzień l{ubiet. Dzień 
ca, 70-lec:ie urod?..in towanzysza Sta- tt1, kobiety u=zą, podejmując no­
lina. we zobowiązania produkcyjne. Ak-
świadomość robotnic podnosiła cję tę już rQ1ZPoczęla ruiłoga Zakła­

żywa d7.Jiałalność rad kobiecych. W dów Przemysłu Odzieżowego im. 
ZPB im. Dxierżyi1skicgo, w ZPW im. Wh;clwwsk!ego, zobowiązując się 
Reymonta, w ZPB im. 1 Maja rady dać dodatkową produkcję na sumę 
kobie-ce . rroinicjowaly 5-dniowe 700.000 złotych. Oto odpowiedź na 
wspólrz.awodnictwo o przechodni apel kabiet koreańskich , które we­
proporczyk, dzięki czemu znaC'l..nie zwały kobiety całego świata do 
wzrosła w tych Z<8.kładach pro- wzmo7Pnia walki o 1>okój. D7Jici1 8 

istn:i0jące ~v niej błędy, krząt'hjąc 
się koło krosna, ja'k schludna, 
skrLqlna gospodyni - · daje towar 
wysokiego gatunku. Rad.,;ieckie 
włólmlarki uczą nas dbałośoi o este 
tyc-zny wygląd sali produlrnyjnej, 

Nowy typ spółdzielni produkcyjnej 

dukcja. marca kobiety pra.1m.lą.te obchodzić 
Przed ruchem kobiecym stojci \ hęd'l, pod hasłem - „pokój zwy· 

Walka o kultuirę i estetykę mieJ­
sca pracy - to jednocześnie walka 
o oszczędność surowca. Na podło­
drze, wokół maszyn czy warsztatów 
nie powinno być ani zwitków ba­
wełny. ani wyprutych n'ici. Wszel­
kie odpadki, schowane do torby, 
którą tkaczk(I czy prządka winna 

R ok ubiegły miał decydujące Trzeci - Rolniczy Zespół Spół· 

dzielczy - w którym cały podziel­
ny dochód spółdzielni dzieli się mię 
dzy członków tylko według ilości 
pracy. 

Rozwój spółdzielni wt>dług tych 
trzech typów przedstawia się u nas 
następująco: 

I • 

posto1e Nie uzasadnione mieć przy fartuchu, będą wykorzy­ffi a s z y n :::tane do powtórnej przeróbki. 
'i\Tubiegłym roku, we ws·µMw­

znacżenie dla okrzepnięcia ru 
chu spółdzielczości produkcyjnej w 
Polsce. świadczy o tym wzrost licz 
by spółdzielni z 243 na początku ro 
ku 1950 do 2.200 na 1 stycznia 1951 
r. Osiągnięcie przez większość spół 
dzielni produkcyjnych plonów o 20 
do 50 proc. wyższych niż w okoli­
cznych gospodarstwach indywidual­
nych unaoczniło setkom tysięcy chło 
pów wyższość gospodarki zespoło­
wej nad indywidualną. 

Spółdzielni I typu mamy 276, II 
- 649, III zaś - 1.275. Czym wy 
tłumaczyć fakt, że nA.iwiecej spół­
dtieln! powstało u nas typu III, wy 
maga,Jącego większe.i dojrzałości spo 
łecznej, niż zakładanie spółdzielni I 
i II typu? 

W ubiegłym roku Zakłady im. J. 
Stalina natrafiły na poważne trudno 
ści przy wykonaniu planów produk­
cyjnych. Z końcem roku trudnoś~i 
częściowo opanowano i niektóre od­
działy wywiązały , się z honorem z 
podjętych zobowiązań. To jednak nie 
upoważnia nas bynajmniej do samo­
zadowolenia. Na odwrót, powinniśmy 
tym hnrdz1ej zaostrzyć czujność w 
celu całkowitego usunięcia istnieją­
cych jeszcze tu i ówdzie poważnych 
niedociągnięć. A trudności mamy 
niemało. 

ani salowi 11ie intt!ro:::mją si~ przebie­
giem pracy młodych tkaczek. Rzecz 
prosta, że istnieją wyjątki. Są tacy, 
jak Wiszniewski, Ulman, Lubicki, 
Hibickl, którzy żywo zajmują się po 
stępami młodzie:i:.y. l dlatego koniecz 
ne jest, aby rada zakładowa rozwi· 
nęła energiczniejszą akcję uświada· 
miającą wśród doświadczonych fa. 
chowców i wyjaśniła im konieczność 
otaczania troskliwszą opieką młodzie 
ży, zatrudnionej w naszej tkulni. 

JAN GAJ:EWSKI 
ZPB im. J . Stalina 

wodnictwie o proponzec prze 
chodni. ufundowany przez kobiety 
włoskie. pierwsze miejsce zdobyła 
załoga Zakładów im. 1 Ma.ja, która 
wykazała sdę nwjwlększymi osią­
gn:ięciami w dziedz.inie azysitości 
maSflyn i sal produkcyjnych. 

Dotychczas mieliśmy trzy typy 
spółdzielni produkcyjnych: 

Pierwszy Zrzeszenie Uprawy 
~emi - w którym dochód dzieli się 
w zależności od t!ości ziemi, wlączo· 
nej do wspólnej uprawy. 

W roku bieżącym, wobec rzbliża­
jącego s.ię Międzynarodowego Dnia Drugi - Rolnicza Spółdzielnia Wy_ 
Kobiet, winna od nowa rozgorzeć twórcza, w którym podzielna część 
między wlólminrkami walka o czy- dochodu (30 - 40 proc.) ulega roz­
stość, o kulturę i estetykę miejsca działowi między członków, w zaleill 
pracy. Niech nasze tkacrlki i pnąd- nośei od wkładu ziemi i inwentarza, 
le! ublega1ją slę znów o . pierwsrze reszta zaś od wkładu pracy. 

Walka o . „zieloną drogę" 

Tow. Zambrowski w artyk4le .,Na 
nOWYII\ etapie walki o rozwój spół 
dzłelozości produkcyjnej na wsi p0l 
sklej" wyruwa dwie przyczyny, któ 
re wpłynęły na szybszy rozwój spół 
dzielni III typu. Pierwszą przyczy 
ną jest ciągle jeszcze awangardowy 
charakter ruchu, przyciągającego 
najbardziej dojrzałych społecznie i 
politycznie chłopów. Drugą - nie­
przychylny, lewacki stosunek szere­
gu organizacji partyjnych do niż -
szych typów Stpółd7.ic>lczych a na­
wet szkodliwe próby narzucania chło 
pom, skłaniającym się do niższego 
typu - wyższych typów. 

Już w styczniu zdarzają się u nas 
niczym nieuzasadnione postoje ma· 
szyn. W Nowej Tkalni stało nieczyn 
nych 20 krosien. O tych postojach 
wiedzą dobrze towarzysze w radzie 
zakładowej i dyrekcj~ lecz nie po· 
dejmuje się konkretnych kroków W z miesdąca na wiesiąc wzrasta usprawnienie przebiegu pociągów. a 
celu położenia im kresu. ' produkcja naszych zakładów prze· co za tym idzie - pełne wykorzy-

Dyrekcja łódzka, a w szczegól­
ności parowozownia piotrkowska, nie 
stanęły również na wysokości zada­
nia na odcinku należytej opieki nad 
maszynistami, którzy podjęli długo­
falowe zobowiązania. Na przykład 
załoga parowozu P:T. 47 w składzie ·­
Stefan Ptak, · Stanisław Bączyński, 
Marian Niemczyk i Stanisław Kijew­
ski - podjęła zobowiązanie przeje­
chania 300.000 kilometrów bez na­
prawy średniej. Na skutek biurokra 
tycznego ustosunkowania się kie­
rowrrictwa do załogi, która w roku 
ubiegłym przej€chała już 152.000 kilo 
metrów bez naprawy, przez dłuższy 
okres czasu nie mogła ona przystą­
pić do realizacji nowego zobowią-

• Aby umożliwić chłopom szersze 

- Nie mamy dostatecznej ilości lu mysłowych, a równocześnie rosną stanie całego taboru kolejowego. 
dzi do obsadzenia maszyn - słyszy zadania, stojące przed transportem. 

i bardziej masowe organizowanie się 
dla zespołowej gospodarki, aby ułat 
wić masom średniaokim przezwycięża 
nie ich wahań, został opracowany 
według wytycznych Biura Polityczne 
go naszej Partii statut nowego typu 
spółdzielni, będącego odmianą. typu 
II. 

się wciąż te same utyskiwania. „Transport i komunikacja _ po-
A w rzeczywistości nie prowadzi wi.iedział tow. Minc na v Plenum 

się energicznej walki o rozszerzenie 
ruchu wielowarsztatowego. Nie wyka KC PZPR - muszą sprostać tym 
.zuje w tym względzie odpowiedniego wszystkim ?.adaniom, jakie wynika· 
zainteres·owania ani rada zakładowa, ją. ze wzwstu produkcji przemysło­
ani też komitet współzawodnictwa. wej i rolniczej, z wielkiego rozwo­
Wy$tarczy rzucić oldem na puste ju budownictwa, z konlecznośc1 sze 
tablice, na których nie umieszczono roklego powiązania komunikacyjne. 
nazwisk przodujących robotników go dawnych i ·nowych ośrodków 
lub zespołów, anł też ich fotografii. przemysłowych oraz rozszerzenia 

Oczywiście, że takim postępowa- powiązań komunika.cyjnych pomię· 
niem nie mobilizuje się ludzi do współ dzy miastem a wsią". 
zawodnictwa. Nie wpływa również na Aby zadania te zostały wypełnio­
polepszenie jakości produkcji brak ne, konieczne jest przeprowadzenie 
troskliwej opieki nad młodym naryb- pełnej mobilizacji wielotysięcznej 
kiem tkackim. Np. na sali II pracują rzeszy pracowników kolejowych o­
młocie tkaczki po odbyciu 3•tygodnio r raz opracowanie nowych, skutecz­
wej nauki. Jednak powstawia się je nych f wydajniejszych metod pracy. 
własnemu losowi. Ani majstrowie, Za.sadniczym' · postulatem jest 

' Wł.LCZYC TRZEBA 
marnotrawstwem nieporządkiem z . 

I 
W ZPW im. 9 IMa(ja w pomieszcze 

niu, rzniaijdującym się obok dawnej 
stołówk~ nis~eje sześć do niedaw 
na jeszcze czupełnie nowych stołów, 
jedna nowa waga sklepowa, ca1ły 
wór toreb papierowych, trzy sikrzy­
n€CZki do kartoteki oraz wiele in­
nych przedmiotów. Wszystko to 
jest zawalone papie.rami, pokryte 
wilgocią i kurrzem. 

Nie lepiej się d.zieje z dwoma ko­
tłami do gotowania, jedną kuchnią 

elekitrycrz..ną i maszyną do czyszcze­
nia ziem1liiaków. Tuż opodal tego 
całego kramu stoi pofoażnych 1·oz­
miairów tablica, której napisy gło­
szą: „Po.raądek jest podstawą bez­
piecrz.eństwa", „Nieporządek w rmeJ 
scu pracy będzie karany". Trzeba, 
aby te słuszne, przepisy zostały wsrz:ę 
dzie wprowadzone w życie. 

M. CHOJNACKI, 
ZPW im. 9 Maja. 

W Warszawie urzqdzorw krajowy pokaz projektów architektonicznych. 
Na zdjęciu: m<Jkieta kompleksu gmachów Minister~twa Fina11sów. (Foto-ARl 

-

SLADEM RADZIECKICH 
KOLE.JARZY 

Nieocenioną pomoc stanowią tu 
dla naszych kolejarzy doświadczenia 
ich radzieckich towarzyszy pracy, któ­
rzy ju~ od kilku lat skutecznie walcząc 
o t. zw. „zieloną drogę" (przejazdy 
pociągów bez zbędnych zatrzymań), 
zwiększyli znacznie dzienne prze· 
biegi parowozów przy rów.noczes­
nym obniżeniu do minimum posto­
jów i opóźnień. 

Kolejarze dyrekcji łódzkiej, jako 
pierwsi w kraju, od kilku już mie­
sięcy prowadzą tę walkę. Hasło do 
niej rzucili pracownicy .Parowozowni 
piotrkowskiej po zwycięskiej reali­
zacji długofalowych zobowiązań, 
dzięki którym zwiększyli przebieg 
parowozów pomiędzy naprawami śre 
dnimi do 150.000 kilometrów, 

Kolejarze piotrkowscy wezwali do 
współzawodnictwa o „z<ieloną drogę·· 
kolejarzy dyrekcji warszawskiej i ka 
towickiej i w dniu 17 pażdziernika 
ub. roku przez przedstawicieli trzet:h 
dyrekcji podpisana została umowa. 

Pierwszy ·etap nie przyniósł kole­
jarzom łódzkim spodziewanego suk­
cesu. Zajęli · oni bowiem dopiero 
drugie miejsce - za Warszawą, a 
przed Katowicami. 

Okres ten jednak przyczynił się 
do znacznego podniesienia się stylu 
pracy na terenie łódzkiej DOKP, po 
prawy, która niewątpliwie stanowić 
będzie podstawę dla przyszłych suk­
cesów, gdyż ilość postojów już zo­
stała zmniejszona o przeszło 11 pro­
cent. 

Co przyczyniło się do tego? Przede 
wszystkim ściślejsza, aniżeli dotych 
czas współpraca pomiędzy służbą 
ruchu a wydziałami mechanicznymi. 
dalsze zbliżenie pracowników wszyst 
kich współzawodniczących dyrekcji. 
A od stałego zacieśniania się tej 
"\\spółpracy zależy w poważnej mie­
rze to, jakie wyniki osiągane będą w 
przyszłości. 

zania. 
Również i w5pólpraca pomiędzy 

poszczególnymi dyrekcjami nie zaw­
sze stała na odpowiednim poziomie. 
W wielu wypadkach cechował ją 
niewłaściwy stosunek do samego 
współzawodnictwa. Na przykład na 
stacji Warszawa-Praga parowozy z 
parowozowni piotrkowskiej trakto­
wane były J>O macoszemu, musiały 
czekać po 8 do 9 godzin na bunkro­
wanie (załadunek węgla). Tamtejsza 
obsługa pierwszeństwo przyznawała 
parowozom z dyrekcji warszawskiej, 
a protesty maszynistów piotrkow­
skich nrle były uwzględniane. 

Dowodzi to, że niektórzy kolejarze 
z dyrekcji warszawskiej nie rozumie­
ją jeszcze tego, iż współzawodnictwo 
polega na doganianiu silniejszych 
podciąganiu słabszych. 

KONIECZNOSC SCISŁEJ 
I HARMONIJNEJ WSPÓŁPRACY 

Nowy typ spółdzielni będzie nosić 
nazwę „Rolnicze Zrzeszenie Sp6ł -
dzielcze". 

Na jakich zasadach opiera się statut 
nowego typu spóldzielni, czym 

się różni od zbtiżonego doń statutu 
typu Il? 

Przede wszystkim Rolnicze Zrzesze 
nie Spółdzielcze nie wymaga od 
swych członków wkładu do spółdziel 
ni, ani żywego, ani nawet martwego 
inwentarza. Członkowie przekazują 
spółdzielni tylko ziemię, (przy czym 
na własny użytek zatrzymują usta 
loną działkę gruntu - około 1 ha 
przy zagrodzie) oraz ziarno i sadze 
niaki, w ilości niezbędnej na jedno 
rcczny zasiew ich wkładu grunto­
wego. Cały inwentarz żywy, zarów 
no dochodowy (kro·wy, świnie), jak 
i sprzężajny (konie, woły) pózostaie 
własnością członka w jego użytko­
waniu i pod jego opieką. To samo 
dotyczy różnych narzędzi pracy (wo 
zy, pługi). Bardziej skomplikowane 
maszyny (młocarnie, siewniki), jak 
również zbędne budynki' (szopy, sto 
dc.ły) spółdzielnia może za zgodą 
członka i za określoną opłatą nabyć 
na stałe. 

Członkowie zobowiązują się prze­
J?Tacować w spółdzielni osobiście 
pewną ilość dni w roku w rozm1a 

Fakty takie zostały szeroko · omó- rze, ustalonym corocznie przez ogól 
wiane na posiedzeniu komisji arbitra ne zebranie. Poza tym obowi.ązują 
żowej, która dokonała podliczenia się użyczać do pracy w spółdzielni 
wyników za pierwszy etap współza- na wezwanie zarządu, swój sprzę­
wodnictwa. · żaj oraiz po.trrz.ebne na.rzęde.ia i ma-
Największe osiągnięcia tego. pierw szyny, na ty;h samych zasadach. 

sizego, eksperymentalnego jeszcze 
okresu współzawodnictwa, leżą wła- Za pracę osobistą członkom zapi­
śuie w tym, iż pozwolił on na uja- suje się dniówkę obrachunkową (.iak 
wnienie zasadniczych trudności i po- w spółdzielniach wyższego typu) ,zaś 
zwolił na przedsięwzięcie takich środ za użyczony inwentarz tzw. dniów­
ków, które w przyszłości uniemożli- kę inwentarzową. 
wią powtórzenie dawnych błędów. Statut przewiduje również rozwój 

UJAWNIONE BRAKI Hasłem wszystkich kolejarzy, bez gospodarki społecmej. maiatku spół 
Trzeba bowiem stwierdzić, iż do- względu na to, z jakiego okrę9u czy dzielczego przez ustalenie, że to _ 

tychczasowa współpraca pomiędzy też dyrekcji pochodzą, mus1 być 15 proc przychodu spółdzielni prze 
służbą ruchu a służbą mechaniczną ścisła i harmonijna współpraca po- znaczone jest na cele inwestycyjne, 
w dyrekcji łódzkiej nie stała na od- między s'.uźb~ ruchu a służbą mecha- jak: budowę obór, 11ta.ien spółpziel 
powiednim poziomie. Tak więc dy- niczną, hraterski, socjalistyczny sto- czych, na zakup inwentarza Inwen 
spozytorzy ruchu w zbyt poźnym sunek pomiędzy pracow~tkami współ· tarz ten może być zakupiony u człon 
terminie składali zamówienia na pa- zawodniczących dyrekcji. ka spółdzielni , który chce go sprze­
rowozy i służba mechaniczna nie mo- Wypełnienie tych zasadniczych po- I dać. Statut ustala poza tym, że 
qła ich w ogóle zrealizować, albo stulatów wpłynie w decydujący spo- 80 proc. podzielnego dochodu prze­
leż realizowała z poważnymi opóźoie sób na osiąganie coraz lepszych wy- znacza się do rozliczenia z członka­
niami. W ten sposób dochodziło do ników w dalszych etapach walki o ml, zależnie cd ilości pnepracowa 
zbytecznych postojów potiągów, na ł „zielona drogę". nych przez nich dniówek obrachun 
bocznicach tworzyły się „korki", l. SARNOWSKl. kowych i przerobionych prlez ich 

Inwentarz dniówek Inwentarzowych, 
a. 20 proc. zależnie od wkładu ziemi. 

J. akie zalety posiada nowy typ 
spółdzielni? Przede wszystkim 

jest ona o wiele łatwiejsza do zało 
7.enicl, poniewC1ż inwentarza nie od­
daje się do spółdzielni, a zostaje 
w indywidualnym władaniu czlon· 
ków, nie musi się. .tiak w spóldziel 
niach wyższego typu, budować od 
razu osobnych budynków dla wspól 

I 
nego Inwentarza. Jest to bardzo waż 
ne w starych wsiach i wszędzie, 
gdzie nie ma budynków pofolwarcz 

Jnych. 

Statut, gwarantując posiadaczom 
sprzężaju i narzędzi osobne wynagro 
dzenle w postaci dniówki inwenta­
rzowej, zapewnia spółdzielni siłę po 
ciągową. co łącznie z pomocą POM· 
ów stanowi gwarancję szybkiego i 
sprawnego wykonania wszelkich 
prac. Tymczasem przy ~akładaniu 
wyższych typów spółdzielni zdarza 
ło się, że członkowie. licząc na ma• 
szynową pomoc POM-ów, wy.p.nie­
dawali lepszy sprzężaj. 

Nowy typ spółdzielni jest bardzo 
atrakcyjny, · zwłaszcza dla średniorol 
nego chłopa. Daje mu umiarkowa 
ny, lecz pewny dochód za wkład zie 
mi. Daje rl\il osobny zarobek za u­
życzanie sprzęża.iu, narzędzi i ma­
szyn. Daje mu również dochód od 
zbędnych budynków i przynosJ zna 
czne ulgi podatkowe, a także mo# 
żliwość włączenia do spółdzielni 
gruntów pafu;twowych do bezpłatne 
go użytkowania. Chłopu małorolne­
mu - biedniakowi, za wkład ziemi 
spółdzielnia daje szerokie pole do 
dz.iałalności i znacznie zwiększa je. 
go dochody. Poza tym mechaniczna 
uprawa roli, racjonalny płodozmian, 
stosowanie dużych ilości nawozów 
sztuczn.vch, wreszcie specjalizacja i 
wspólzawcdnictwo pracy stwarzają 
przed członkami spółdzielni możli -
wość powii.żnego zwiększania plonów 
wszystkich roślin uprawnych oraz. 
wzrostu produkcji zwierzęcej, pro­
wadwnej przez członków, 11. tym 
samym wzrost dobrobytu i kultury 
pracujących chłopów, zl'zeszonych w 
spółdzielni. 

·Rolnicze Zrzesnenie Spółdzielcze 
jest nowym typem spółdzielni pro­
dukcyjnej, którego potrzebę wykaza 
ło dotychczasowe doświadczenie. Nie 
wątpliwie pociągnie on masowo prłl 
cujących chłopów do zespołowe.i go 
spodarki, pozwoli' przezwyciężyć wa· 
hani11 średniakowi i przyczyni się dCJ 
dalsr.ego odseparowania kulaków od 
podstawowyc~ mas chłopskich. 

B. B. 

Tkocze 
przystępują 

do współza wodoictwa 
Ąpel załogi ZPB im. Szyma1i.skie­

go o wykona,nie pnzynajmmei w 
100 proc. baz produkcyjnych odbił 

się głośnym echem wśród robotrni­
ków naszego zakładu. Zrozum' eliś­

my bowiem, że jedynym wa.run· 
kiem przedterminowego wykonania 
zadań drugiego roku Plari'u 6-let­
niego jest codzienne wyko:ianie pia 
nów produkcyjnych. 

Do nowego ws.półrzaiwodnictwa w 
ZPB i~. Kunickiego przystąpiło . 40 
partii tkackich na 43 is•tn.iejące. 

Jesteśmy pewni, że masowy u­
dzfa.J naszych tkacrz.y we współ·.?.a­

wodnictwie i i<:h waJka o wy·k011y­
wanie baz l OO procentowych, dopo­
może nam do przedterminowego 
wypełruienia zadań produkcyjnych. 

MARIAN BIAŁEK 
ZPB im. Kunickie&o. 
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GŁOS P!OTRKOW~?~ 

KRONIKA PIOTRKOWA KRONIKA RADOMSKA 
:J • 

~~ra~J lłenum 'owiatowe10 i Mieii~ie10 Komitetu Szkolnictwo dla pracuiqcych 
Kultury FiŻycznej w powi eci e rodon1szc zori§hin1 

ba kandydatów wynosić będzie r gotowania do uruchomienia kur 
przynajmniej 30 osób, zorganizo sów i szkół dla pracujących nie 
wane będą szkoły dla pracują-1 wszędzie przebiegają właściwie. 

. ! sali kon~ere~cyjnej Powiato-1 wiciel Wojewódzkiego Komitetu I sport na terenie P iotrkowa i po­
.weJ Rady Zw1ązkow Zawodowych Kultury Fizycznej, ob. Łucza~, któ w iatu, toteż Wojewódzki Komitet 
w Piotrkowie .o~b~ło się r ozsz:erzo I ry_ z,aznaczył, że Wojewódzki. Ko- K ultury Fizycznej przyjdzie z po­
ne plenum_ M1eJsk1ego. i Pow1ato- m1tet Kultury Fizycznej doce1.1ia mocą klubom pracującym w trud· 
wego Komitetu Kultury Fizycznej. trudn<Y§ci, z jakimi boryka się nych warunkach. 

Pl'zed kilku dniami w sali posie 
dzeli Prezydium Pcwiatcwej Ra­
dy Narodowej w Raoomsku odLy 
ła się konferencja nauczycieli i 
kierowników szkół podstawo­
wych z powiatu radomszczańskie 
go, na której omówiono sprawę or 
ganizowania kursów i szkół do­
kształcających dla pracujących. 
Do realiz'łcji gigantycznych za­
mierzeń Planu Sześcioletniego po 
t.rzebni są bowiem ludzie odpo­
wiednio uświadomieni ideologicz­
nie, dlatego też niezbędne jest 
podniesienie poziomu oświaty 
wśród n ajszerszych mas klasy pra 
cującej miast i wsi. Właściwie 
zorganizowane kursy i szkoły dla 

,cych, tam, gdzie kandydatów bę W Kłomr;.icach na przykład Gmin 
dzie mniej, organizowane będą na Rada Narodowa wykazała ma 
kursy. Aby stworzyć kurs, konie ło zainteresowania tą akcją i nie 
czny jest udział przynajmniej 15 przyszła z pomocą kierownikowi 
kandvdatów. szkoły podstawowej w organizo 

Spr awozdanie z działalności i 
osiągnięć za rok 1950 oraz plan 
pracy na rok 1951 przedstawił 

zgromadzonym przeW'odniczący 
Miejskiego Komitetu Kultury Fi· 

. zycznej w Piotrkowie, ob. .Jan 
Ciupińsk,i. . 

. .rak wynika .ze złożonego spra­
. w'ozdania, mimo złych warunków) 
w j akich znajdują się pibtrkow­
skie kluby spor towe (brak lokali, 
brak .sal gimnastycznych), zakre­
ślony plan został ·wykonany, a n a­
wet znacznie przekroczony. 

W roku 1950. w imprezach m asoc 
'"'.Y.ch (biegi narodowe, m arsze je­
sienne, pr óby na Odznakę S.P .0 .) 
sfartowało znaczriie więcej zawo­
·dników, niż było zaplanowane. 
W t erenie rozwija :;i~ lekkoatlety­
ka, szachy oraz tenis stołowy. 

,W 1950 r oku 90 osób otrzymało 
prawo jazdy na pojazdach mecha-
11.icznych. 
· Po złożeniu sprawozdania z d-0· 
tyc).1czasowej . pr acy i przedsta wie­
niu planu działania na rok bieżą· 
cy, rozwirięfa się szeroka dyskus­
ja .. w której poruszono zagadnie­
nia · związane z propagowaniem 
spo:rtu. w szkołach w miastach i 
we wsiach powiat u. 
Dyskusję podsumował przedsta-

Ola. dzieci ·koreańskich 
Dzieci Szk<>tY Towarzystwa Przyja 

ciół ,Dzieci Nr 1 przeprowadziły zbiór 
kę podarków dla dzieci koreańskich. 

W wyniku tej akcji zebrano ponad 
sto sztuk odzieży. 

Prócz tego dzieci szkoły TPD ze· 
brały suinę 161,66 zł„ k-tórą również 
prze:kazały na pomoc dla dzieci ko­
reańskich. 

• • • 
Pracownicy •Piotrkowskich Zakła­

dów Przemysłu Drzewnego Oddział 
Główny zebrali na p.omoc dla dzieci 
koreańskich sumę 336,60 zł. Za. pie­
niądze za.kupiono qieliznę dziecięcą. 

Ze §portu 

Mecz o mistrzostwo klasy A 
w tenisie stołowym 

Rózegrany w ubiegłą niedzielę w 
todzi mecz o ·mistrzostwo klasy A 
\V tenisie ·stołowym przez piotrkow· 
ską „Unię" w r ezerwowym skła­
dzie z „Ogniskiem" - Łódź nie zo­
stał rozstrzygnięty. Wynik meczu 5:5. 

Wobec zdekompletowania. składu 
„Unii" - . Piotrków, z powodu cho· 
roby zawodników, zapowiadany dru­
gi ll}ecz t enisa stołowego w Tomaszo 
wie Mazowieckim z tamtejszą „Spój­
nią" nie doszedł do 1;kutku. 

(B) 

Teatr „Sezam" przygotowuje nowe widowisko 

pracujących winny spełnić to za 
danie. 

Iteferat pt. „Analiza stanu or­
ganizacyjnego szkolnictwa dla pra 

I cujących" wygłosi t zash;pca kie­
J rownika Wydziału Oświaty Pre­
zydium Powiatowej Rady Naro­
dowe:j, ob. Rajca. Mówca oznaj­
mił, że dotychczasowe · kursy i 
szkoły dlA dorosłych przekształ­
cone zostały na szkoły i kursy dla 

Piotrkowski teatr kukiełkowy słych. Należało by zwrócić specjał- pracujących . Przy przeprowadza 
„Sezam" przygotowuje nowe wido- ną uwagę na to, by przedstawienie niu reorganizacji zwrócona zosta 
wisko dla dzieci pt. „Gęgorek". Pró było jak najliczniej odwiedzane ła uwaga, aby akcją dokształca 
by są w pełnym toku: W idowisko przez świat pracy Piotrkowa. O or jącą objąć przede wszystkim pra 
to reżyserowane jest przez kierowni ganizacji widowni pomyśleć powin cujących mi.ast .i wsi. W. ty.eh 
ka artystycznego ob. Stanisławę Za no zawczasu zarówno kierownictwo gromadach i osiedlach. J::d7.le licz 
krzewską. Muzykę dorobił ob. Cze- teatru, jak i Powiatowa Rada I • 
sław Bober. Scenografia spoczywa Związków Zawodowych oraz rady I Zap1sv d o szkół 
w ręku H. P oulin. zakładowe piotrkowskich zakładów j · 

Celem zapoznania przedstawicieli pracy. 1 
gór n iczych 

społeczeńst~a piotrkowskiego ze I Po zakończonym p okazie jego 1 • • • 

szt_uką, zespół teatralny urządził w uczestnicy przedyskutowali wraże· \ ~ow:ato~a .~<:ome~da Powsz~ch­
dnm 21 bm. pokaz, którego uczest nia, które odnieśli z obejrzenia przy tR'leJd Or~amzacJJ •:Slu~ba Pol.sce dw 

· b 1· · · · 'd . k p rlł a oms"rn przyJmUJe zapisy o 
mcy y i proszeni o wyrazem; gotowywanego w1 ow1s a. a o szkół górn'iczych. przyjmowani są 
swy~h _uwag krytyczi:ych o przed- przy tej okazji wiele rzeczowych i kandydaci w wieku od lat 17 do 20 . 
staw1emu, w speqalme przyg.:itow~ cennych u:wag, .które niewątpliwie Do podania nale.i:y dołączyć życio­

nych w tym celu ankietach. przez kierownictwo zespołu teatru rys, świadectwo szkolne, śwlade-
Kierownik literacki teatru, ob. Z3 „Sezam" zostaną wzięte pod uwagę. c~wo lekarskJe .. śwfad~ctwo urodze­

krzewska, zapoznała zebranych z Wprowadzone zmiany w myśl ma oraz posw1adczemc obywatel-
dotychczasowymi osiągnięciami k:i~ uwag krytycznych, padających w stwa polskiego. . . 
tru, podkreślajac. że teatr ten lll"l dyskusji oraz zamieszczonych w an Nauka w ~ole t rwa 5 m1esięcy, 
d ł · · b- cl · 1 l · h b d k . . 1 po czym absolwent odbywa 2-letnią 

o spe ruema ar zo powazna ro1ę. uetac , ę a orzystne dla w1dow1 I kt k p · . d 1 ł · 
w ·d · k d t h t . . k · pra1

- y ę. rzy_1ęc1 o szrn y gor-
1 ow1s a o yc czas wys awia_ne s a. . . . . niczej lmndydaci mają zapewnione 

przeznaczone były dla młodor1ą- Imciatywa, z iaką wystąpiło kie bezołatne wyżywienie umunduro­
nych widzów, teatr dawał przedsta rownictwo teatru „Sezam", zapra- wan.ie i zakwaiterow~,nic. Ponadto, 
twienia nie tylko w Piotrkowie, ale szając przedstawicieli społeczeństwa za pracę wykonaną w okresie prak 
na. swoim koncie ma kilkanaście -v,y piotrkowskiego na jedną z prób ro· tyki, uczniowłe ?trzymują dodaitko-
jazdów w teren. Widownię teatru boczych, jest cenna i było by rzeczą we ~ynagro~'Zente. „ . . 

zapełniają z reguły dzieci robotni- słuszna, aby na przyszłość ta forma . Bl!zszyc~ 1~ormac:11 udziela 1 iza­
cze i chłopskie. W skutek t€9o• -teatr współprac'y dyrekci'i teatru z czyn• Pd•isy ~r,JmUiJeRPdoWiłrrl-Clk•towa '},<:l omKen: 
S " ł · · I 'k' ł b ł k a „;:,r w a o s u , u . o 

1, ezam spe rua powazną ro ę spe ru tern spe ecznym y a ·ontynuo· ściusrzki Nr 7. 
łeczną, bttdząc wrażliwość artystycz i\V'ana. 

Aby dokształcanie mas pracu wani!.! kt'.rsu. Również w spół 
jących przybrało na terenie na- dzielni produkcyjnej w Konstan­
szego powiatu właściwy charak- tynowie tamtejszy aktyw społecz 
ter, konieczna jest ścisła współ- ny i partyjny nie potrafił zwerbo 
praca z nauczycielstwem - or- wać koniecznego minimum słu 
ganizacji społecznych, rad zakła- chaczy, co jest powodem, że kur 
dowych, rad narodowych i akty su dotychczas nie uruchomiono. 
wu partyjnego. W innych groma.dach przygoto 

N a terenie miasta w pierwszym wania do uruchomienia kursów 
etapie organizowane będą kursy przebiegają dobrze. W Dobryszy 
i szkoły w Zjednoczonych Hutach cach, dzięki pomocy Gminnej Ra 
Szkła i w Radomszczańskich Za dy Naroclowzj, przygotowany zo 
kładach Przemysłu Drzewnego. W stanie ·w najbliższych dniach lo 
powiecie kursy i" szkoly dokształ kal, w którym odbywać się będzie 
cające dla pracujących zorganizo nauka. Na ogół chłopi z niecierpli 
wane będą w Kłomnicach, Paję- wością oczekują na uruchomienie 
cznie i Konstantynowie. kursów, które stv.rorzą im moż 

Jak wykazała dyskusja, przy ność zdooycia wykształcenia. 

Reorganijzacia komisji radnych 
Mieiskie j Rady N arodowej 

Na ostatniej sesji Miejskiej Rady\ stytuc-j'i przemysłowych i handlo­
Na.rodowej w Radomsku dokonano wych. Komisja do Urządzania Osie 
reoic·ganizacji komisji radnych. dli i d-0 Spraw Rolnych - zwróci 

Dotychcizasowe prace komisji rad baczniejszą uwagę na rza.gadn:ienie 
nych rozpatrzono pod kątem ich walki klasowej. 
powiązania z masami oraz doko- Należy sądzić, że zreorgan:izowa­
nań w diz.iede:inie nadzoru i kontroli ne komisje radnych Miejskieij Rady 
w terenie. Stwierdrono, że komisje Narodowej w Radomsku wn:iikli­
Miejskiej Rady Na.rodowej mimo wiej przep::owadzać będą kontrolę 
pewnych osiągnięć miały w pracy w terenie i skutecrmiej usuwać nie­
i poważne brald. Analizując dotych dociągnięcia . 
czasową działalność komisji zwró-
cono uwa.gę. że jednym rz powodów 
ich niewłaściwej pracy była słaba lnterpebc;e naszych Czytelników 
frekwencja na posiedzeniach. 

W wyniku przeprowadzonej re­
organizacj•i uzupemfony został skład 
posrzczegó1nych komisji. Do komisji 
wprowadzono wielu bezpartyjnych, 
izwiększono w nich ilość kobiet. 

Nowowybrane komisje przystą­
piły już do opracowania planów 
pracy. Na najbliżSflej sesji Miej­
skiej Rady Naa-odowej plany te zo­
staną rozpa,trzone i zatwierdzone. 

Zreorganli:zowane komisje rad­
nych pnzy iMiejskicj Rada.ie Na~o­

dowej w Radomsku w oparciu o 
minione dośwti.adczenia rozwiną 
szerszą działalność. - , Komisja Fi­
nansowo-Budżetowa włączy w za­
kres swej działailności kontrolę in-

N ie wydano znaczków 
na opłacone składki 
Na terenie oddziału Nr 2 Radom­

szczańskich Zakładów Pr.zemysłu 
Drzewnego istnieje koło Towaa.'Zy­
stwa Przyjaźni Polsko Ratlrzci.eckicj 
i koło Ligi Lotniczej. Członkowie 
obu kół na ogół regularnie wpłacali 

składki człorrlwwskie, tak że =Ie­
głości za miniony rok nie ma żad­
nych, członkowie obu orgaonie.acji 
społecznych nie otrzymali oz.nacz­
ków na w-pł.acone sumy. 

ną w młodym widzu. 
Widowisko, które pokazano ze­

branym na pokażie przedstawicielom 
społeczeństwa piotrkowskiego. nie 
jest jeszcze do konca opracowane, 
ale była to jak już o tym wspo­
minaliśmy - próba robocza. Już 
dziś na uwagę zasługuje oryginalne 
ujęcie scenograficzne i reżyserskie. 
Nie ulega wątpl~wości, że z chwilą, 
kiedy „Gęgorek" wejdzie po osta­
tecznym doszlifowaniu na scenę tea 
tru, cieszyć się będzie olbrzymim 
powodzeniem nie tylko wśród . dzie 
cięcej widowni, ale i wśród dozo-

Ogłoszenia d r obne Szkolenie pr .zewodn i czących 

Składki wpłacane były do zamą­
dów obu kół, które mieściły się 
przy dalWilej Fabryce Mebli Gię­

tych Nr 2. Nadwyższy czas, aby 
-znauzki były wydane. Zaruedbanie 
to bowiem świadoz.y o clej pracy i 
lekceważeniu obowiązków organi­
zacyjnych pm.ez iz.arrządy fabryczne 
wyżetl wy.mienionych orgal!'llimcji ZGUBIONO !}owód 

samości kolejowy 
542Tn. Jabłoński 

nusz, Piotrków Tryb. 

toż­

Nr. 
Ja· 
18 

ZGUBIONO świadectwo 
średniej szkoły rolniczej 
w Rokrzycach. Owczarek 
Stanisław. 19 

ZGUBIONO książeczkę 

wojskową RKU-Piotrków. 
Walasik Ignacy. 20 

gromadzkich kół ZSCh 
Staraniem Powiatowego Zarządu I nie poziomu prac w kołach gro­

Związku Samopomocy Chłopskied, madzkkh ZSCh oraz uaktywnienie 
z dniem 1 lutego zostanie zorganizo działailnośd Kół Gospodyń Wiej­
wane szkoilenie prrzewodnicrzących ski.eh. 

'kół gromadizIDich ZSCh i przewodni Wykłady prowade..ić będą prele­
C!lących Kół Gospodyń Wdejskich. genci Pow.iaitowego Komitetu PZPR, 
Szkolenie to prowadzone będzie w Powiatowego Zarrządu ZSCh i Po­
,gmachu Szkoły Rolniczej w Strzał- wia.towego Komitetu Wykona:wcze­
kowie gm. Gidle i trwać będzie do go Zjednoazonego Stronnictwa Lu­
k01J.ca lutego. dowego. Przeszkolonych rzostanie• 

Szkolenie ma na celu podniesie- k:Hkaset osób. 

społeCIZ.Ilych. l\lariankow!l'ki. 

Ogłoszenia drobne 

ZGUBIONO książeczkę 

wojskową serii „D" Nr. 
0402563 wyd. przez WKR-
Radomsko. Jędrzejczyk 
Józef, Dęba. 9 
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Ale . P"'"'"ł Schaefenicht J"e!Mlzi . ·m im o t o. W razie ·po- - ... --... -· ·-------· · N~ plakat h t eh w 'd · ' d · d t 1942 · 1949 p · 'ć 
trzeby ubiie;avv;ię odświętnie, udaje do ~1asta i, .przepełniony poczu- ~~„.-::::-::-• .-„~~„·„„.r.w • .;; • .-„~.tt·rnt„+;;„„•„• ....... .-:w.;;r.;.-„„„-„·„~ j pl:katu ip~~ds~wiał~ ~

1

:~yst:;ki: ~zołgi, 
1 
prące. n~er;~~n;::~: 

dem .własnej godności, ur oczyscie wypisuje czek na pokrycie ~E J. KOROL.K0W 13 ~ ; na tamtejszą fabrykę traktorów. Natomi·ast na tle cyfry 1949 roku 

swych wydatków. Według jego mniemania wygląda to o wiele l: · 1 widać było ten sam Stalingrad, fabrykę t raktorów znów opuszczają 
solidniej, aniżeli wpłacenie gotówki ·wprost do kasy ośrodka ma- ~ ; gotowe traktory. W'.elka ilość tych traktorów wysłana zostało właś· 
SZYl).O'Wego. S chaefenicht jest głęboko przekor1any, że właśnie taki : N o w E N I E M CY . I nie wiosną tego roku do Niemiec. 
,....osób r ozrachunków naJ·[epieJ· pr=stoi zachowaniu się samodziel- ; . . ~ · Pierwszymi· 1'nstruktoram1· kto'rzy UC'"yli n1'etnl·eck1·ch trakt"-

~~go gospodarza. -J f~.: „.„ ... r .„· •. _„~··.„_._ . ._..,_ ... „ ... „„ ................ „_ .. ,.. .... „c_.,..::.·..-··-.„„_ .. _ ... „„._ •• ~„„„~~~l ;::t::r~:~w::;:~~o~:~:::~::m~:as::e~:~i f::~Yzi:c,y a tpa:~!!~ 
Z drugiej strony - Paweł &haelie:ąicht podobniie jak i setki ł -- ~ . .., ... - - _ - 0 

t;v5ięcy niemieckich chłopów zaczyna pi:żek\)nywać się, że najwy· l;iron i innego_. rolniczego inwent ... rza Wszystko to, na mocy lndywi- miu latach żołnierze armii socjalistycznego państwa orali pierwsze 

godniej jest uprawiać swe hektairy przy pomocy ośrodków maszy- . dvalnyeh umów, oddaje-sie;, do użytku miejscowym chłopom. bruzdy na pokojowych niemieckich polach, pokazywali ·niemiec-

n"""'ycli. Os'rodki· te,· powstałe po i·az n0erwszy na w.i·osnę 1949 roku, Al kim chłopom, jak trzeba obchodzić się z potężnymi stalowymi r u-
v vv r e staej~ te oka'Zują chłopom pomoc nie tylko gosp1;darskimi 

t
. ; . ..:zwyl_ele szyt...'-o _ _,obyły sobi"" wielka. ,ponularność wśród Judnoś- makami, nadesłanymi ze Związku Radzieckiego. Traktor stał się 
..... ..,. .• v"' :t.U -. ""' q-.aszynami i narzę~zfami. Są one w coraz większym stopniu ostoją no 

,.;, wi. ""J.sk1'eJ·. StacJ·e ·masz•n1owe stały się tym ,,nowym", charaktery- h symbolem pokoju. 
' " " J' wyc , demokratycznych wpływów, ogniskami kultury na n iemiec-

ZUJ·a.cy1n obecru·e n1·emiecką wieś, wzmacniaJ·a.cym osia.!!nięcia re- k W owe dni byłem świadkiem tego, jak powitali niemieccy 
~ ;ej wsi. Oprócz inżyniera-mechanika i agron<Jma, etaty ośrodka 

formy rolnej, .przeprowadzonej przed pi~ciu laty. .d . 1 1 chłop : pierwsze nadeszłe traktory. Działo się t o w okręgu Greif-
. . iprzew1 ,ują stanowisko . k iero.wmka w dziedzinie zagadnie:l1 m tu- swaldskim . W ośrodku maszynowym tłum chłopów z zadekawie-

b ł ł Ś · I ralnyc. h . w' Vei1witz np.' otwarto p1·zy ośrodku maszynowym w po· · 
Właści~>fte mówiąc, o~rodek maszynowy y w a me ce iem niem oglądał dopiero co zdjęte z kolejowych platform radzieckie 

l . ... ~.,..,ch odwi.edz1·n w zapadłeJ· saski··eJ· Wl··os'eczce, Ve1·W1·etz. Po dr"- obszarniczej willi Dom Kultury, stworzono koło amatorsk:e, które d . k ' ·=~J v- maszyny. Znaj owały się tu zna omite „STE-NATY' - „Uniwer-
dre do Eiseńach , gdzie w tym czasie odby.wał się wszechniemiecki t·z.ęsto daje występy w sąsiednich wsiach . . Istnieje ruchoma bibEote- sc;l 24„ : „KL-3S". 

zjazd chłopski, zapytaliśmy pracującego na polu chłopa, gdz"e znaj- czka, Przy ośrodku . dzic.łają sekcje sportowe, korzystając;:e z po-
duj.e .się najbliższy ośrodek maszynowy? · mocy miejskich organi,zacji, które objęły opiekę nad ośrodkiem. 

Po wsiach wygłaszane są odczyty, pogadanki, urządza się wieczory 
· Chłop, według przyjętego tam zwyczaju, bardzo szczegółowo w klubie. 

w~aśnił. jak należy jechać do. wioski - i po upływie pół godzi- Z początku , kiedy Óśrodki maszynowe dopiero po~stawały, 
rry zatrzymaliśmy się przed masywnymi wrotami veiwietzkiego wielu chłopów odnosiło się do r.ich z nieufnością Niewątpliwie 
ośrodka maszynowego, jednego spośród 52'4, uruchomionych ubie- działała tu wroga propaganda. Amerykańskie radiostacje, zachod-

głego roku na obszarze NiemieckieJ Republiki Demokratycznej. nie reakcyjne gazety rozprzestrzeniały kłamliwe pogłoski o tym, 
Pcwsta'nie ich mocno poderwało eksploatatorskie czynniki na nie- Jakoby wszystkie grunty, uprawiant przez 0środki, miały przejść 
miecklej wsi. Od samego początku swego istnienia ośrodki maszy- na własność znacjon alizowanych majątków, jakoby wszystkich 

n•1We obniżyły o jedną trzecią 'opłatj za uprawianie gruntów w po- chłopów m iano przymusowo włączyć do kótchozów i wszystkim 
równaniu z cenami prywatnych właścicieli maszyn. W wielu okrę- odebrać ich trzody. 

gach , 'Więcej niż połowa chł-opskicł. gruntów, uprawiana jest teraz. Wiosną 1949 roku, po raz pi1erwszy wyruszyły na chłopskie 

przy pomocy ośrodków maszynQ.wych. pola traktory z stacji maszynowych. W dniach tych na m urach do· 

W Veiwietz, ośrodek obsługuje dwadzieścia okolicznych wsi. mów, wewnątn; gmachów magistratów i innych społecznych orga· 

F osiada 30 traktorów, 22 młockarnie . tyleż siewników, pługów, nizacji można było ujrzeć plakaty, przyciągające ogólną uwagę. 

Z radzieckiej komendantury przybyła grupa żołnierzy :t szere­
gowcem Piotrem Wawiołowem na czele. Komsomolec spod Moskwy, 
u•krywając podniecenie, zasiadł na traktorze. W pełni ufał ojczystej 
technice, ale maszyny odbyły długą podróż - kto wie, co mogło 
1m się przydarzyć w drodze. Co będzie, jeśli traktor ni~ ruszy 
naprzód, albo zatrzyma się na oczach niezliczonych widzów - nie­
mieckich chłopów, zgromadzonych tu z całego okręgu? 

Zagryzłszy usta, traktorzysta nacisnął dźwignię, dał gazu. 
Maszyna lekko ruszyła z miejsca. 

Otoczona przez chłopów, maszyna wj~chała na pole. Wójt 
wskazał odcinek, który należało zaQrać. p ,rzyczepiwszy trójskibowy 
pług, Wawiłow zatoczył pierwszy krąg. Traktor szedł lekko i kom­

somolec postanowił zwiększyć obciążenie. Przytwierdzono jeszcze 
dwuskibowy pług. Śladem pierwszego traktdra podążyło jeszcze 
dwóch „StaJingradców". (d. c. n.) 
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